
Marszałek Polski Konstanty Rokossowski 
obecny na uroczystej akademii w Warszawie 

ku czci XXXVI rocznicy 
powstania Armii Radzieckie!

Przedwczoraj, w sali Pre 
zydlum Woj. RN w Kosza
linie odbyła się narada, po
święcona omówieniu przy
gotowań do wiosennej kam

® TEHERAN
Wybitny przywódca muzułmań

ski i polityk Kaszani wystosował 
18 bm. pismo do sekretariatu ONZ 
ze stanowczym protestem przeciw 
ko „wyborom", które rząd irański 
ostatnio przeprowadził w kraju,

© KALKUTA
Jak donosi z Kalkuty agencja 

Reutera, policja dokonała tam 
w sobotę wieczorem dalszvch 43 
aresztowań w związku ze strajkiem 
nauczycieli zachodnio-bengalskich 
i demonstracjami ludności tłumio 
nymi bezwzględnie przez władze.

©NOWY JORK
Dziennik „New York Times" do 

nosi, że minister spraw zagranicz 
nych Costa-Rica, Esquivel podał 
do wiadomości, śe Costa-Rica 
zbojkotuje dziesiqtq konferencję 
panamerykańską w Caracas.

@ OSLO
W stolicy Norwegii trwa strajk 

nauczycieli szkół podstawowych. 
Jak podoje dziennik „Arbeider- 
bladet", rząd zgadza się jedynie 
na częściowe zaspokojenie żądań 
ekonomicznych nauczycieli,

© TOKIO
Deficyt bilansu handlu zagrani

cznego Japonii wyniesie w 1953 
reku finansowym (kończqcym się 
31 marca 1954 r.) olbrzymią su 
mę 250 milionów* <ło'arów amery
kańskich.

W części artystycznej aka
demii wystąpił zespól Domu 
Wojska Polskiego z bogatym 
programem, poświęconym bo 
hatersklm walkom żołnierzy 
Armii Radzieckiej 1 trady
cjom wspólnych walk toczo
nych przez żołnierzy radziec
kich 1 polskich.

W dniu 19 lutego 1954 
roku podpisana została urno 
wa handlowa między Polska 
Rzeczpospolitą Ludową a 
Chińską Republiką Ludową.

Porozumienie zostało pod
pisane ze strony polskie/ 
przez wiceministra Handlu 
Zagranicznego B. Gorońskie 
go, ze strony chińskie/ przez 
wiceministra Handlu Zagra
nicznego Hsu-Hseh-han.

Na zd/ęciu: moment skła
dania podpisów na dokumen 
tach umowy,

panl| siewnej w spółdziel
niach produkcyjnych na
szego województwa, w któ 
rej udział wzięli agronomo
wie i aktyw polityczny 
POM, pracownicy służby 
rolnej rad narodowych oraz 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnych. W czasie na 
rady odbyła się jednoczę 
śnie uroczystość wręczenia 
sztandaru przodującego 
POM Ziemi Koszalińskiej. 
W r. ub. sztandar ten znaj

„Dzień powstania Armii Ra 
dżlecklej obchodzony Jest 
przez całą przodującą ludzkość 
1 naród polskj Jako dzień po
wstania armii, która stoi na 
straży pokoju 1 suwerenności 
narodów. — Wskazując iż dzię
ki wiekopomnym zwycięstwom 
Armii Radzieckiej naród pol
ski odzyskał swą wolność, 
mówca oświadczył — armia ra
dziecka była 1 jest nauczycie
lem i przyjacielem Wojska 
Polskiego, Dzięki pomocy Ar
mii Radzieckiej w walkach o 
wolność ziem jx>lsklch harto
wały się siły zbrojne Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej".

Słowa mówcy zgromadzeni 
przyjmują gorącą manifestacją 
na cześć bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, na cześć polsko - 
radzieckiego braterstwa broni.

W części artystycznej z bo
gatym programem wystąpił ze 
spół pleśni 1 tańca Armii Ra
dzieckiej.'

I dokonywało się wymiany. Potem wóz jechał 
dalej, żegnany serdecznie przez załogę POM,

• • •
r\ ZIĘKI temu, że wóz ten pośredniczył w wy- 

mianie wieluset części zamiennych między 
wszystkimi POM-ami naszego województwa 
tempo remontów zostało znacznie przyśpieszo
ne. Zaopatrzenie warsztatów w części zamien
ne uległo poważnej poprawie. Np. POM-owcy 
ze Sławna, którzy z wymiany tej w szerokim 
stopniu skorzystali, zobowiqzali się zakończyć 
remonty do 28 bm

m

wierni obowiqzkowi żołnier
skiemu żołnierze < marynarze 
podnoszę wytrwale na wyższy 
poziom swe wyszkolenie bojo
we i zapewniają ni-nawodnie 
bezpieczeństwo naszej ojczyź
nie.

Witam I pozdrawiam żoł
nierzy, marynarzy I oficerów 
Armii Radzieckiej I Marynarki 
Wojennej z okazji 36 rocznicy 
Radzieckich Sił Zbrojnych.

Życzę wojskom dalszych suk
cesów w doskonaleniu kunsztu 
bojowego, w opanowywaniu 
nowego, bardziej leszcze do
skonałego sprzętu i uzbroje
nia, w podnoszeniu czujności 
I gotowości bojowej.

nieś w Kaliningradzie, Lwowie, 
Chabarowsku, Władywostoku 
oraz w miastach-bohaterach: 
Leningradzie, Stalingradzie, Se 
wastcpolu i Odessie.

WARSZAWA. 22 bm. w przeddzień 36 rocznicy po
wstania Arndt Radzieckiej odbyła się w stolicy uro
czysta akademia garnizonu warszawskiego.

madzenl oficerowie 1 żołnie
rze WP gorącą manifestacją 
na cześć Armii Radzieckiej, 
na cześć polsko - radzieckie
go braterstwa broni.

Referat na temat XXXVI 
rocznicy powstania Armii Ra 
dżlecklej wygłosił ppłk. Gru
dzień.

W prezydium akademii za
siedli: wiceprezes Rady Mi
nistrów, minister Obrony Na
rodowej — Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski, wice 
ministrowie Obrony Narodo
we! — gen. broni Stanisław 
Popławski 1 gen. brygady 
Kazimierz Wltaszewskl, I se
kretarz KW PZPR — Stani
sław Pawlak oraz generało
wie 1 przodujący oficerowie 
WP.

W prezydium zasiadł tak
że attache wojskowy ZSRR 
— gen. Iwan Kazak,

Akademię zagaił szef szta
bu generalnego WP — gen. 
dywizji Jerzy Bordzlłowski. 
Mówca podkreślił, iż dzień

ił krótkim przemówieniem ml 
nlster Obrony ZSRR N. A. 
Bułganln. Podkreślił on. że 
36 rocznicę radzieckich 6ił 
zbrojnych naród ZSRR obcho
dzi odnosząc olbrzymie sukce
sy w dziedzinie rozwoju go
spodarki i kultury. Partia ko
munistyczna troszczy się nie
ustannie o to. aby stopa ży
ciowa narodu nadtlecklego po 
dnoslła się z roku na rok. Ra
dzieckie siły zbrojne dowiodły 
czynem, że potrafią bronić 
swego narodu i swojej ojczy
zny.

Uczestnicy posiedzenia po
witali hucznymi oklaskami o- 
krzyk wzniesiony przez mar
szałka Bułganlna na cześć wa
lecznych sił zbrojnych ZSRR, 
bohaterskiego narodu radziec
kiego 1 Partii Komunistycznej.

W zakończeniu minister O- 
brony ZSRR Marszałek N. A. 
B iłganln podziękował mów
com za serdeczne słowa 1 życz© 
nla.

Tysiące samochodów 
ciężarowych i osobowych, 

Irnklorów i motocykli produkuje 
polski przemysł motoryzacyjny

5 lot temu, dla uczczenia I Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, z zakładów 
starachowickich wyjechało pierwszych dwadzie
ścia samochodów polskiej produkcji. Otrzymały 
one nazwę „Star 20".

Obecnie, przed II Zjazdem partii z zakładów 
starachowickich wyjeżdżają bez przerwy prócz 
ciężarówek „Star 20" również samochody 4 in
nych typów - „Star" - wywrotka dla budow
nictwa, 5-tonowe „Stary" z przyczepami, 
„Star" A-51" — autobusy i „Stary" pożarnicze. 
Na I Zjazd partii załoga Starachowic dała 20 
samochodów, zaś wkrótce po II Zjeżdzie da 
20-tysięczny samochód.

Produkcjo zakładów starachowickich jest 
dużym wprawdzie, ale tylko wycinkiem naszego 
szybko rozwijającego się przemysłu motoryza
cyjnego. Przed 5 laty rodził się on dopiero w 
Starachowicach I Ursusie. Dziś zakłady te zo
stały ogromnie rozbudowane, a jednocześnio 
powstały nowe, doskonale wyposażone, wiel
kie fabryki przemysłu motoryzacyjnego, takie 
jak Fabryka Samochodów Osobowych na Żera
niu i Fabryka Samochodów Ciężarowych im. Bo
lesława Bieruta w Lublinie. Powstała też War
szawska Fabryka Motocykli oraz szereg zakła
dów pomocniczych.

do wał się w rękach załogi 
POM w Złotowie, zaś obce 
nie. w wyniku podsumowa
nia współzawodnictwa pra
cy za rok 1953, przypadł 
on załodze przodującego 
POM w Miastku.

Sztandar przodującego 
POM wręczył przedstawi
cielom załogi POM w Mia
stku przewodniczący Pre
zydium Woj. RN. w Kosza
linie tow. Szczęśniak.

(Dokończenie na 2 «tr.)

Na cześć II Zjazdu PZPR .... .

Załoga przodującego POM w Miastku wzywa 
do długookresowego współzawodnictwa pracy 

wszystkie POM-y Ziemi Koszalińskiej

Społeczeństwo Ziemi Koszalińskiej 
uczciło XXXVI rocznicę 

, powstania Armii Radzieckiej
W dniu wczorajszym o 

godz. 18 w sali WDK w Ko
szalinie, odbyła się uroczysta 
akademia ku czci XXXVI 
rocznicy powstania Armii Ra 
dzleckiej zorganizowaną przez 
Zarząd Wojewódzki LPŻ i 
Zarząd Wojewódzki Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej.

W prezydium akademii za
siedli przedstawiciele KW 
PZPR, LPŻ, TPP-R, organi
zacji politycznych i społecz
nych, przedstawiciele społe
czeństwa Ziemi Koszalińskiej 
1 WP.

W prezydium gorąco wita
ni zajęli także miejsca przed
stawiciele Radzieckiej Mary
narki Wojennej.

Akademię zagaił przewod
niczący Zarządu Wojewódz
kiego TPP-R w Koszalinie.

Następnie referat ku czci 
XXXVI rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej wygłosił 
zastępca dowódcy garnizonu 
Wojska Polskiego w Koszall 
ple. który <n. In. powiedział:

powstania Armii Radzieckiej 
obchodzony Jest przez ' całą 
przodującą ludzkość, która wl 
dzl w bohaterskiej armii Kra 
Ju Rad wyzwollcielkę ludzko 
ścl od zmory faszyzmu 1 nie
ugiętą strażniczkę pokoju. 
Wskazując, iż dzięki wieko
pomnym zwycięstwom Armii 
Radzieckiej, naród polski od
zyskał 6wą wolność, mówca 
oświadczył: „Armia Radzie
cka była 1 Jest przyjacielem 
i nauczycielem Wojska Pol
skiego. Dzięki jej pomocy 
w walkach u jej boku tworzy
ły się i hartowały siły zbroj
ne Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej".

Słowa mówcy przyjęli zgro

Podpisanie umowy handlowej 
między Polską a Chinami Ludowymi

Uroczyste posiedzenie Ministerstwa Obrony ZSRII 
w związku 

ze świętem Armii Radzieckiej 
i Marynarki Wojennej ZSRR
MOSKWA, Agencja TASS 

donosi:
W dniu 22 lutego odbyło 

się w Moskwie uroczyste po-’ 
siedzenie Ministerstwa Obro
ny ZSRR wspólnie z przed
stawicielami organizacji par
tyjnych, radzieckich I społecz
nych stolicy, poświęcone 
XXXVI rocznicy Armii Ra
dzieckiej 1 Marynarki Wojen- 
nel ZSRR.

Sala była odświętnie udeko 
rowana. Przy sztandarach bo
jowych spowitych wstęgami or 
derów pełnili wartę honorową 
żołnierze piechoty, marynarze, 
lotnicy, artylerzyścl, czołgiści 
1 kawalerzyścl.

Obecni powitali serdecznie 
hucznymi oklaskami K. J. Wo 
rpszyłowa, N. A. Bułganlna, 
N. M. Szwemlka oraz marszal 
ków. admirałów 1 przedstawi
cieli społeczeństwa radzieckie
go, którzy zajęli miejsca przy 
stole prezydialnym.

Uroczyste posiedzenie zaga-1

W odpowiedzi na apel PGR Świe rzepko

Pomagajmy sobie w przygotowaniach 
do wiosennej kampanii siewnej 

„Składnica ob;az,doua“ E0 POM pośredniczy w między warsztatowej 
wymianie części zamiennych do traktorów i maszyn rolniczych
W Ekspozyturze Okręgowej POM 

przy analizowaniu przebiegu remon
tów zimowych zastanawiano się 
m. in. również nad poprawieniem 
zaopatrzenia warsztatów POM w 
części zamienne do ciągników i ma
szyn. Wykorzystując inicjatywę 
warsztatów PGR w Swierzenku, któ
re zainicjowały wymianę części mię
dzy warsztatami, tow. Kobryń, za
stępca kierownika EO POM do 
spraw technicznych zaproponował 
wówczas, aby wysłać w teren, do 
wszystkich naszych POM-ów „skład
nicę objazdową", czyli samochód 
ciężarowy odpowiednio zaopatrzony 
w znaczną ilość najbardziej poszuki
wanych części zamiennych.
- Wóz ten - powiedział tow. Kobryń - 

oprócz rozdziału przyw!azionych części przy
czyni się również do sprawniejszej wymiany 
części zamiennych między poszczególnymi 
POM-ami.

Dyrekcja EO POM poparła gorąco projekt 
tow. Kobrynia i wkrótce samochód wraz z „ob
sadą": tow. tow. Trafnym i Korzeniowskim wy
ruszył na dwudniowy objazd.

« * *

\KJ ARSZTATOWCY z POM Szczecinek po-
’ ’ witali „objazdową składnicę" z prawdzi

wą radością i od razu oświadczyli:
- Mamy u siebie dużo części zbędnych, iok 

np. sworznie resora, sworznie tłoka, okładziny 
hamulca, pierścienie kompresyjne R-1 do „Ur
susa" I wiele innych. Mamy także sporo nie
potrzebnych nam części do „Zetora". Możecie 
je zabrać dla innych POM-ów. Nam przydadzą 
się natomiast uszczelki wału głównego i paski 
klinowe do „ZetoraT oraz koła zębate podwój
ne, ciężarki regulatora i korpusy wentylatora 
do „Ursusa". Macie dla nas te części?
- Mamy, mamy - odpowiadał tow. Trafny - 

dostaliśmy z innych POM-ów.

Rozkaz Marszałka Bułganma 
z okazji XXXVI rocznicy 

Armii Radzieck el 
i Marynarki Wojennej

MOSKWA. Z okazji przypadającej 23 lutego 36 rocznicy Armii. 
Radzieckiej i Radzieckiej Marynarki Wojennej minister Obrony 
ZSRR Marszałek N. A. Bułganin ogłosił następujący rozkaz:

TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE, MARYNARZE I PODOFICEROWIEI 
TOWARZYSZE OFICEROWIE, GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE!

Żołnierze radzieccy obcho
dzą dziś wraz z całym naro
dem 36 rocznicę Armii Ra
dzieckiej i Marynarki Wojen
nej.

Tę chlubną rocznicę Siły 
Zbrojne obchodzą w atmosfe
rze wielkiej aktywności poli
tycznej i entuzjazmu pracy w 
całym kraju, wywołanej nowy
mi sukcesami w rozwoju go
spodarki i kultury, troską 
Partii Komunistycznej o popra
wę warunków bytu narodu o- 
raz zbliżającymi się wyborami 
do najwyższego organu wła
dzy państwowej - Rady Naj
wyższej ZSRR.

Wychowani przez Partię Ko
munistyczną l Rząd Radziecki, 
Z OKAZJI ŚWIĘTA ROZKAZUJĘ:

Dziś, w dniu 23 lutego, od
dać 20 artyleryjskich salw ho
norowych w stolicy naszej oj
czyzny - Moskwie, w stolicach 
republik związkowych, jak rów-
Niech żyje nasza wielka ojczyzna socjalistyczna I
Niech żyje potężny naród radziecki i jego waleczne siły zbrojne! 
Niech żyje rząd radziecki I
Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, która 

pewnie i zdecydowanie prowadzi kraj do zwycięstwa komunizmu 1



kojową 1 szczęśliwą przy 
szłość Niemiec.

Apel wzywa wszystkich 
patriotów niemieckich du 
wspólnej walki o utworzenie 
zjednoczonych, pokojowych, 
demokratycznych 1 niezawi
słych Niemiec, o wycofanie 
wolak okupacyjnych z całycu 
Niemiec, o utworzenie tymcza 
sowego fządu ogólnoniemlec- 
k|ego 1 o zawarcie traktatu 
pokojowego.

Na cześć II Zjazdu PZPR

i

BERLIN. Jak Jut donosiliśmy, Rada Narodowa Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycznych uchwaliła na po
siedzeniu w dniu 21 hm. ape 1 do narodu niemieckiego.

udział w Imprezach organizo
wanych w pionie związkowym 
prze? CRZZ.

Konkurs przebiegać będzie w 
powiatach na terenie całego 
kraju w terminie od 21 do 23 
marca br.

Bliższe szczegóły dotyczące 
organizacji konkursu, otrzymać 
mgżna w prezydiach pow rad 
narodowych, zarządach pow. 
ZSCh i komendach pow. „SP".

Wielką demonstracja w Rostocku 
przeciwko układom wojennym 

z Bonn i Paryżu

Konkurs o tytuł najlepszego 
zespołu artystycznego w powiecie

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA, w dniu 23 
bm. posćł nadzwyczajny 1 mi 
nlster pełnomocny Szwajcarii 
w Polsce P- dr Werner 
Fuchss złożył wizytę wicemi
nistrowi Spraw Zagranicz
nych Marianowi Naszko-ąr* 
sklerpu. "*

\

Mówca podkreślił, że na 
konferencję ple dopuszczono 
przedutąwlclelj Niemców. Je
dnakże zagadnienie niemiec
kie oświetlone zostało przez, 
ministra W. M Motetowa w 
sposób odpowiadający w ca
łej pełni interesom I pragnie 
nlom narodu niemieckiego.

Zebrani przyjęli te słowa 
burzą oklasków.

W demonstracji uczestni
czyli również delegaci ro
botników zachodnio - plem|e 
cklch.

Na straży pracy pokojowej
(Artykuł „Prawd}*)

W ramach przygotowań 
wiejskich zespołów artystycz
nych do Wielkiego Festiwalu 
z okązji X-lęcją Polski Ludowej 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
w porozurcfeniu z organizacja
mi masowymi działającymi na 
wsi oraz ze spółdzielczością pra 
cy, ogłasza konkurs o tytuł naj 
lepszego w powiecie zespołu ar 
tystycznego (teatralnego, pieśni 
i tąńca, chóralnego, instrumen
talnego, tanecznego).

Konkurs przeznaczony jest 
dla wszystkich zespołów arty
stycznych, pracujących w świe 
tlicąch gminnych i ąromadzkich 
oraz dla zespołów artystycz
nych z terenu miasta powiato 
wego, a mianowicie: zespołów 
powiatowych domów kultury 
pow. zespołów pieśpi i tańca„SP" 
oraz zespołów spółdzielczości 
pracy. W konkursie powiato
wym nie będą uczestniczyć ze
społy POM, PGR, ktpre wezmą

konywall ka*dago uczciwego 
Niemca o konieczności ak - 
tywnego udziału w wielkim 
ruchu narodowym.

Rada Narodowa wzywa 
wszystkich członków 1 zwolęp 
nlków Frontu Narodowego, 
aby w kampanii przygoto
wawcze] do II Kongresu Na
rodowego rozwijali wszech
stronnie Inicjatywę na rzecz 
przyciągnięcia całego narodu 
niemieckiego do walki o po-

O pokojową i szczęśliwą przyszłość Niemiec
Odezwa Rady Narodowej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych

do narodu niemieckiego

Dziennik hinduski 
aprobuje 
stanowisko ZSRR na 
Kiinhrem ji Uerlińskiei

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Delhi:

Oficjalny organ kąlkuckl 
„Lokmąnya" komentuiąc wy
niki Konferencji Berlińskiej 
aprobuje stanowisko Związku 
Radzieckiego, który uważa u- 
dzlał Chińskie! Republiki Lu 
dowej w konferencji wielkich 
mocarstw „zą jeden z głów
nych czynników rozwiąza
nia problemów międzynarodo 
wych". Dziennik podkreśla 
równocześnie, że „stanowisko 
Stanów Zjednoczonych, a w 
szczególności Dullesa, który 
nie chce dopuścić do uznania 
Chin Ludowych, jest niczym 
nieuzasadnione".

............................................... . ■1 
odpowiada Interesom naszego 
narodu i narodów całej kuli 
ziemskiej.

Sztandar pokoju 1 przyjaźni 
między narodami jest święty 
dla ludzi radzieckich! Będą 
oni nadął wysoko dzierżyć ten 
szlachetny sztąndar. Mylą się 
Jednak głęboko cl krótko
wzroczni politycy z obozu ka
pitalizmu. którzy próhują oce 
nlać nasze nlezmfenne, szcze
re dążenie do pokoju JaJ<o o- 
znakę słabości państwa rad zlec 
kiego. Naród nasz dowlód| 
Już niejednokrotnie, że umie 
się bronić 1 odeprzeć druzgo
cącym ciosem pąpaść każdego 
agresora. Rozporządza on 
wszystkim, co jest konieczne, 
aby uchronić pokojową pra
cę ludzi radzieckich i dopro
wadzić do opamiętania każde 
go. kto ośmieliłby się targnąć 
na naszą wolność 1 niezawi
słość.

Na straży Interesów naro
du. Jego pracy pokojowej sto
ją radzieckie sllv zbrojne, Nie 
możemy.ni© liczyć sle z fąktem. 
że za gran|ęą są reakcyjne si
ły Imperialistyczne dążące do 
zaostrzenia I wzmożenia na
pięcia międzynarodowego do 
rozpętania nowel wojny. Dla
tego też partia 1 rząd, prowa
dząc nieugięcie 1 konsekwent
nie politykę pokojową, bro
niąc ze wszystkich sił sprawy 
pokoju, troszczą się nieustan
nie o wzmocnienie sił zbroj
nych państwa radzieckiego i 
o zapewnienie bezpieczeństwa 
naszei ojczyzny.

Pod względem wyposażenia 
technicznego 1 możliwości bo
jowych na^ze sity zbrojne prze 
wyżaząją dziś znacznie poziom 
z lat Wielkiej Wojny Na
rodowej. Natchnieni szczytną 
Ideą obrony ojczyzny socjali
stycznej. wierni swemu obo
wiązkowi żołnierskiemu, żoł
nierze radzieccy wytrwale do
skonalą swój kunszt bojowy, 
czujnie strzegą pokojowei pra 
cy naszego narodu, budujące
go komunizm.

(Dokończenie z 1 str.)

odpowiedzi na zaszczytne 
’* wyróżnieni© załoga PO.M 

w Miastku, na- apel przodują
cego w kraju POM w Grodko
wi© podjęła dlą uczczenia 11 
Zjazdu partii długookresowe 
zobowiązanie ną cały rok bie
żący. POM-owcy z Miastka we 
zwal] jednocześnlle do podej
mowania podobiąych zobowją. 
zań — do długookresowego 
współzawodnictwa na cześć II 
Zjazdu partii — załogi wszy 
sitklch POM w województwie 
koszalińskim.

POM-owcy z Miastka moc
no zaakcentowali, że zobowią
zania ich mają na celu zabez
pieczenie wykonania postano
wień podjętych przez spóldzlel 
nie produkcyjne w dziedzinie 
zwiększenia plonów 1 rozwl 
nlęcla hodowli. I tak w r. b. 
ziałoga POM zabezpieczy W6zy 
stklm spółdzielniom pnoduk 
cyjnym w swym rejonie, po
przez pełne wykonanie umów 
wysoką Jakość prac potowych. 
stosowanie nowoczesnej agro- 
techniki, poprzez pomoc orga 
nlzacyjną, polityczną 1 gospo
darczą, wzrost plopów w sto
sunku do roku ubiegłego: zbóż 
przeciętnie we wszystkich spól 
dzlelntach | 1,5 q z ha więcej 
ziemniaków o 20 q, bu
raków o 25 q. roślin oleistych 
o 1 q, roślin włóknistych o 3 
q 1 roślin motylkowych na 
zielonki o 20 q więcej z ka
żdego hektara.

W dziedzinie hodowli zało
ga POM postanowiła poprzez 
należytą organizację bazy pa
szowej w spółdzielniach orąz 
stosowanie właściwych metod 
zootechnicznych podnieść prze 
clętną wydajność mleka od ka 
żdeI krowy rocznlp o 300 li
trów oraz przeciętną wydaj
ność wełny od owcy rocznie o 
0.5 kg.

W r. b. załoga PQM pomo
że spółdzielniom produkcyj
nym w swym rejonie zwięk
szyć stan pogłowia bydła do 
570 sztuk, dzięki czemu prze 
kroczą one planowany wskaź
nik hodowli bydła na 100 ha 
ziemi w województwie, pomor 
że spółdzielniom zorganizować 
w chlewniach, prócz produkcji 
tuczników również produkcję 
materiału hodowlanego.

W dziedzinie organizacji bą. 
zy paszowej POM zabezpieczy 
spółdzielniom zwiększenie wy 
dąjnoścl łąk 1 pastwisk oraz 
pomoże w organizowaniu ki
szenia pasz.

Zobowiązanie załogi POM 
w Miastku przewiduje również 
przedterminowe przygotowa
nie do siewów oraz pełne wy
korzystanie ciągników 1 ma
szyn towarzyszących, podnie
sienie Ich gotowości eksploa
tacyjnej przez wyższą Jakość 
wykonywanych remontów, wy
eliminowanie pozaplanowyćh 
napraw i remontów, ora? 
przez organizację czołówek na 
prawczych w okresach pilnych 
arac Dołowych.

Doceniając zasadnicze zn«^ 
czenle przebiegu kampanii sle 
wne| dla pełnego wykonania 
podjętych zolx>wlązań, załoga! 
POM w Miastku dokona siewu: 
zhóż Jarych w spółdzielniach: 
produkcyjnych w ciągu 8 dni,, 
r/ęprowadzając Jednocześni® 

nu zbożach nawożenie pogłów- 
ne 1 2-krotne bronowanie zbót 
jarych. Na zasadzonych ziem
niakach dokona się również w. 
spółdzielniach produkcyjnych' 
rejonu POM Miastko 2-krotne 
gq bronowania przed ukaza
nie^ sle roślin, 2-krotnpgo ple 
lenia międzyrzędz.l oraz 2-krot 
nego obsypywania. Podobnie 
załoga PÓM pomoże 6półdzlęl 
nlom w zastosowaniu najnow
szych zdobyczy agrotechnlkli 
pr?y uprawie buraków cukro
wych i Innych roślin przemy
słowych.

Koszenie zbóż w spółdziel
niach załoga POM zobowiąza
ła się przeprowadzić w ciągu 
20 dni roboczych, zaś zbiór 
ziemniaków w ciągu 19 dni ro 
boczych z tym, że do 15 paź
dziernika ziemniaki muszą być 
sprzątnięte, a zbiór buraków 
dokonany do końca paźdzlen 
nlka.

— Opierając się na dośwlad 
czenlach ub. roku — plażą W 
swym zobowiązaniu POM-ow
cy z Miastka wspólnie z zarzą, 
daiml spółdzielni zwrócimy 
szczególną uwagę na właściwe 
opracowanie planów agrote
chnicznych, uwzględniając w 
nich najnowsze, właściwe me
tody agrotechniczne oraz szcza 
gólewo rozpracujemy umowy 
ze spółdzielniami, przewidując 
1a.k największą mechanizację 
robót potowych przy jednoczę 
snytn pełnym wykorzystaniu 
własnych sił pociągowych 6pół 
dzielni.

Dyrekcja POM opracuje 
szczegółowy plan dla brygad 
traktorowych oraz robocze pla 
ny wycinkowe dla trąRtorzy- 
stów ze wskazaniem numeracji 
pól | ko)ejnoścl pnąc wykony
wanych pod poszczególne u- 
prąwy | termin Ich wykona
nia.

Drygady traktorowe oraz 
członkowi© spółdzielni produk 
cyjnych wezmą udział w szko
leniu zorganizowanym przez 
POM w zakresie olwługi apa
ratury ochrony roślin.

POM udzieli pomocy w re
moncie maszyn, stanowiących 
własność spółdzielni produk
cyjnych- Dla uspi^awnlehla pra 
cy brygad traktorowych oraz 
dla obniżenia koszfów wła
snych POM zorganizuje stale 
bazv remontowe w spółdziel
niach, wyposażając Je w kuź« 
nie po Iow s oraz odpowiednie 
narzędzia.

— Dołożymy wszelkich sta
rań — pi^ze w zakończeniu za 
togą POM — aby z honorem 
wykonać podjęte zobowiązania 
by wnieść pełny wkład w wy
konanie zadań, postawionych 
przed W61ą spółdzielczą 1 zało 
gatni POM przez IX Plenum 
Partii,

Konferencja Berlińska ml- 
altórów sprąw zagranjcznycn 
-r stwierdzą apel —- otwiera 
nowy etap w waloe o osłabłe- 
nie napięcia w stosunkach 
mlędzynartoowych, o nieza
wisłość 1 bezpieczeństwo naro-. 
dów. Mocarstw© zachodnie, a 
wraz z nitaj kliką adeuąuerow 
ska w Nlemwech zachodnich, 
zamierzają zignorować wolę 
narodu niemieckiego, wó’ę po 
Kojowego przywrócenia fedno 
fci Niemiec na demokratycz
ne! POdstawfe 1 zawarcia trak 

baCu pokojowego.

Adenauer pragnie, aby pro 
hkm- niemiecki rozwiązywany 
był drogą amerykańską — 
drogą przymusowego włącze
ni© Niemiec do „europejskiej 
wspólnoty obronnej".

Front Narodowy Niemiec De 
mokratycznych pragnie nie
mieckiego. pokojowego roz
wiązania problemu nletniec- 
kisgo. DJalego też wita pn z 
zadowoleniem wszystkie pro
pozycje W. M. Mołotowa 1 je
go oświadczenie, lż rozwiąza
nie kwestii nlemiecklei Jest 
przede wszystkim sprawą sa
mych Niemców. Front Naro
dowy Niemiec Demokratycz
nych wyraża w imieniu naro
du niemieckiego podziękowa
nie delegacji rad?lack|e| z 
W. M. Molotowem na czele z* 
to. że broniła on© na Konfe
rencji Berlińskiej prawdzi
wych Interesów narodu nie
mieckiego.

Postulat w sprawie utworze 
n|a tymczasowego rządu ogól 
Poniemieckiego — stwierdza 
dalej apel — 6tał się postula
tem narodowym.

Jedynie tymczasowy rząd 
ogólnonlemleckl gwarantuje 
rzeęzywlścle wolne, demokra
tyczne wybory ogólnonlemlec 
kle bez opieki obcej, bez wply 
wu ze strony monopoli 1 bez 
terroru ze strony faszystow
skich organizacji wojskowych.

Naród niemiecki domaga 
się zawarci© traktaty pokojo
wego odpowiadającego inte
resom nąrodowym Njemiec. 

j Dlatego każdy patriota nie. 
mlęckl opowiada się za prze
prowadzeniem plebiscytu de
mokratycznego w całych Nlem 
czech, w żywotnej dla naszej, 
egzystencji narodowej spra
wie: „czy układy z Bonn 1 Pa
ryża, czy traktat pokojowy?"

Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych została 
zakończona, jednakże wielkie 
zadania zachowania 1 utrwale
nia pokoju nie zostały zdjęte 
z porządku dziennego- Walką 
o pokojowo 1 demokratyczne 
zjednoczenie naszei olczyzny 
trwa z większą siłą Jeszcze.

Nąród nasz spotyka 61ę w 
tej walce z szerokim, przyja
cielskim poparciem potężnego 
Związku Radzieckiego oraz 
wszystkich innych państw nie 
złomnego, światowego obozu 
pokoju. Naród nasz wie rów
nież. że w tej walce po Jego 
stronie znajdują s|e masy lu
dowe Europy zachodniej, w 
szczególności Francji 1 Wioch. 
Radą Narodową wzywa wszyst 
kich patriotów niemieckich 
na Wschodzie 1 na Zachodzie, 
aby wyjaśniali postulaty na
rodowe naszego rządu 1 Izby 
Ludowej, jak również kon-stru 
ktywne propozycje Związku 
Radzieckiego w sprawie poko 
Jowego rozwiązania proble
mu niemieckiego 1 aby prze-

BERLIN. Agencja ADN 
donosi, te 22 bm. odbyła się 
w Rostocku demonstracia '■ 
udziałem 50 tysięcy osób 
przeciwko układom wojen- 
nym z Bonn 1 Paryża i zą 
traktatem pokojowym.

Demonstranci przyrzekll u- 
roczyścle prowadzić wzmożo
ną walkę przeciwko kilce 
Adenauera. a za konstruktyw
nymi propozycjami ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
Motetowa w sprawie pokojo
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego. W czasie de
monstracji wznoszono nie
ustannie okrzyki przeciwko 
tzw. planowi Edena oraz u- 
kłądom wojennym z Bonn 1 
Pąryża.

Dp zebranych przemówił 
przewodniczący rady zwląz- 
kowei okręgu rostockięgo 
Hans Warnke. Nigdy jesz
cze — oświadczył m. |n. mów 
ca — żadną konferencja n|e 
byłą oczekiwaną na catyuą 
świecie z takim napięciem 
1 z taką nadzieją. Jak konfe 
renęja czterech ministrów 
spraw zagranicznych w Berlt 
nie. Pomimo wszelkich prze 
szkód'stawianych' praez stro- 
nę zachodnią, konferencja tą 
doszła do skutku. nfe została 
zerwana 1 dala pewne poważ
ne wyniki. Problem niemie
cki nie został ostatecznie roz 
wiązany, ale pozoetaje on 
nadal na porządku dziennym.

MOSKWA. W dniu 23 bm. 
„Prawda" ogłasza pt- „N8 
straży pracy pokojowej" ąrty 
kul następującej treści:

Narody naszego kraju śwlę 
cą 36 rocgnlca Armii Ra
dzieckiej 1 Marynarki Wo
jennej ZSRR.

Siły zhrojne Związku Ra
dzieckiego przebyty chlubną 
drogę bojową. Armia Radzie 
cka 1 Marynarka Wojenną 
ZSRH, elworzone pod kierow
nictwem Partii Komunistycz
ne! dla obrony zdobycz* 
Wielkiej Październikowej Re 
wolącjl Socjalistycznej, wy
konują z honorem 'swój obo
wiązek wohoc ojczyzny. Obro 
niły one młodą Repuhllkę 
Radziecką przed wściekłymi 
atakami Interwentów zagra
nicznych 1 hord białogw.T-- 
dyjsklch w ciężkim okresie 
wojny domowe! 1 interwen
cji — czujnie strzegły gra
nic* mocarstwa radzieckiego 
w latach pokojowego budow
nictwa socjalistycznego.

Wraz z rozwojem kraju ro
sły 1 krzepły armia 1 mary
narką — ukochane dziecię ro
botników 1 chłopów. Prowa
dząc konsekwentnie pokojo-1 
wą politykę zagraniczną. 
Partia Komunistyczna 1 rząd 
rądz|e;kl nigdy nie zapom
niały o knowaniach jmpeda- 
Hsiów. o groźbie wojny, nie
ustannie nrzygotowywały kraj 
do aktywnej obrony, wzmac
niały f doskonaliły sity zbrcj 
ne ZSRR. Cały nasz naród 
zawsze przejawiał wyjątkową 
troskę o Armię Radziecką 1' 
Marynarka Wojenną, darzył 
Je miłością. Ślla Radziec
kiej Armii 1 Marynarki po
lega na tym. że są one ucie
leśnieniem niewzruszonego so 
Juszu klasy robotniczej 1 
chłopstwa, jedności moralno- 
poUtycznej całego społeczeń
stwa radzieckiego. Armia Ra 
dziecka — to armia brater
stwa 1 przyjaźni narodów 
ZSRR, wychowana w duchu 
Internacjonalizmu i bezgra
nicznego oddania ojczyźnie

socjalistycznej, w duchu p'o 
miennego patriotyzmu radzie 
cklego.

Bohaterska potęga Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wo
jennej ZSRR przejawiła się 
szczególnie silnie w latach 
Wielkiej Wojny Narodowej 
pfzeclwko agresorom faszy
stowskim.

Epokowe zwycięstwo Zwią
zku Radzieckiego w Wielkiej 
Wojn|e Nąrodowel zademon
strowało d°bltnto niezłomną 
silę naszego ustroju społecz
nego 1 państwowego, mą
drość kierownictwa sprawo
wanego przez Partię Komunl 
styczną, jedność armii 1 na
rodu, przewagę radzieckiej, 
sztuki wojennei nad sztuką 
wojenną armii burżuazyjnych.

W wyniku rozgromienia 
niemieckiej 1 japońskiej ty
ranii faszystowskiej l odpad
nięcia od obozu Imperiali
stycznego szeregu krajów w 
Europie i Azji, stosunek sił 
na arenie międzynarodowej 
zmienił s>e radykalnie ną ko
rzyść socjalitmą. ą na nie
korzyść kapitalizmu. Dzisiaj 
Istnieje, roście 1 rozkwita |e- 
dnolity 1 potężny obóz socja
listyczny w postaci ZSRR 1 
krajów demokracji ludowej. 
SBy zbro|ne kraju socjalizmu 
czujnie strzfga zdobytego po 
kotu i twórczej nracy narodu 
radzickiego. Swa chlubną 
XXXVI rocznicę Annla Ra
dziecka I Marynarka Wojen
ną ZSRR witają w atmosfe
rze wielkiego entuzjazmu pra 
cv I wlelklel aktywności poli 
tycznąj. dglękl nowym sukce, 
som w iwwćlu gospodarki 1 
kultury, dzięki trosco Partii 
Komunistyczne! o da|sze po
lepszenie warunków życia 
ludności — w chwili, gdy 
zbliżają sle wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR. J

Kraj nasz osiągnął wfelkle 
sukce.y w rozwoju przemysłu 
ciężkiego, który był | pozo- 
staje podstawą rozkwitu na
szej gospodąrki pokojowej, 
podstawą obronności kraju.

Rartla Komunistyczna i 
rząd radziecki nakreśliły sze
roki program orzyspleszonego 
rozwoju przemysłu lekkiego i 
spożywczego, ażeby w ciągu 
2 — 3 lat znacznie podnieść 
zaopatrzenie ludności kraju w 
artykuły spożywcze i towary 
przemysłowe. Program fen 
fest niezachwianie wcielany 
w życie.

Ogromną uwagę poświęcają 
partia 1 rząd dalszemu potęż
nemu rozwojów! rolnictwa 60 
cjallstycznega. W historycz
nej uchwale Wrześniowego 
Plenum Komitetu Centralpe- 
go KPZR, jąk również w póź
niejszych uchwałach partii i 
rządu dotyczących zagadnień 
rolnictwa, wytyczony zoątal 
bojowy, konkretny program 
przyspieszonego rozwojf 
wszystkich gałęzi gospodarki 
rolnej. Ożywiające nasz naród 
pragnienie zapewnienia poko
jowej pracy 1 nieprzerwanego 
wzrostu dobrobytu mas pracu
jących |e*t świętym nąkązem 
dla Partii Komunistyczne! 1 
rządu radzieckiego. Dlatego 
też pairtla 1 rząd podejmują 
wszelkie wysiłki, aby nie do
puścić do nowej wojny, aby 
doprowądzjć do złagodzenia 
napięcia międzynarodowego 1 
ustanowienia normalnych sto
sunków między pąństwaml.

Polityka zagraniem© ZSRR 
— to polityka pokoju 1 przy- 
Jąźnl między wszystkimi na
rodami. polityka pparta na le
ninowskim wskazaniu o możli 
woścl długotrwałego, pokojo- 
wegę współistnienia dwóch 
różnyęh systemów ekonomicz
nych — socjalistycznego 1 ka 
pltallstycznego. Polityką ta



Należyta praca GOM —
czynnikiem ograniczającym wyzysk kułacki

A kontrola techniczna...?

Jakie z tego wypływają wnioski?
Do tego wniosku należałoby 
dziś dołączyć 1 Inne. Jednym 
z ważniejszych byłaby spra
wa urealnienia pomocy są
siedzkiej 1 ścisłego powiąza
nia z nią pracy GOM. Dro
gą do tego mogłoby być np.

W uwagach na temat pra
cy GOM zamieszczonych w 
n> 2/4 1953 „Zagadnień Eko 
nomlkl Rolnej" wysunięty zo 
stał wniosek zaopatrzenia, na 
razie eksperymentalnie, kli
ku ośrodków GOM w konie.

liczyć, ile czasu potrzebuje robotnik no 
montażu, który po stwierdzeniu, że zamek 
działa żle lub wcale nie działa - mus 
go wyjęć, wymienić na inny i ten now/ 
założyć na poprzednie miejsce? A jeś' 
i ten następny zacznie grymasić dopierr 
wtedy, gdy zdaje się, że już wszystk' 
jest w jak najlepszym porządku? Po 
mnóżmy teraz te utracone minuty prze- 
kilkadziesiąt szaf opuszczających dzieł 
w dzień warsztaty Słupskiej Fabryki Me 
bli - gdyż niestety podobne operat;- 
dodatkowe nie należą do rzadkich i spo 
radycznych. I pomyślmy, ile cennych go 
dżin pracy traci załoga tych warsztatów 
Załoga - mająca i tak dość poważn 
trudności z wykonaniem plonu, z utrzy 
mantem jakości produkowanych meo' 
na odpowiednim poziomie. Czy godzin- 
te rzeczywiście muszą być tak marnowc 
ne I z czyjej się to dzieje winy? A jako 
gwarancja, że zamek nie „nawali" * 
sklepie lub mieszkaniu klienta w na; 
bardziej nieoczekiwanej i niepożądane 
chwili?

Chcemy mieć w mieszkaniu dobre I ta 
dne meble. Słusznie narzekamy na istnie 
jące w tej dziedzinie brakoróbstwo. Ale 
czy zawsze umiemy wskazać na jego 
sprawców? Czy zawsze zdajemy sobie 
sprawę z tego, że czyjeś niedbalstwo cię. 
gnie za sobą cały łańcuch przykrych skut 
ków, tak bardzo utrudniających nasze co 
dziettne życie? .

Na odchodnym warto jeszcze rzucić 
okiem na karteczkę naklejoną na pudeł
ku, z którego przed chwilą wyjmowaliśmy 
ramki. U góry napis: „Fabryka Okuć Me
talowych — Bydgoszcz, ul. Fordońska 49" 
A pod spodem: „Zamki meblowe, za 
rtadkowe, wpuszczane, uniwersalne. Art 
30".

Tak. Meblowe, zapadkowe, wpuszczo
ne, uniwersalne . My do tych 4 przymiot 
•tików dodamy jeszcze jeden: - zlel A 

rzecież mała pieczątka z literkami kon
troli technicznej do czegoś obowiązuje.

TADEUSZ STĘPIEŃ

- Ciężko jest chodzić pieszo z 
gromady do gromady, latem, to 
jeszcze można wytrzymać, ale zi
mą... Czasem się złapie jakiś ro
wer, ale na ogół to trzeba pierzo. 
A w gromadach muszę bywać .tę 
sto. Nikt za mnie mojej roboty nie 
wykona.

To powiedział na wstępie Jan 
Włodarczyk, instruktor rolny w 
gminie Czaplinek. Od 10 m-esię- 
cy pracuje na tym stanowisku. 
Od 10 miesięcy nie potraiiono -a 
pewnie mu środka lokomocji, cho 
ciażby roweru. „Rower, zdawało 
by się rzecz błaha, ale przocież 
ogranicza moje możliwości" - mó 
wi pół żartem, pół serio instruk
tor Włodarczyk.

Ma on na swoim koncie już 
sporo zasług. Wielu już chłopów 
„pokumał" z agrotechniką. Dzię
ki niemu chłopi gminy Czaplinek 
w ubiegłym roku przekroczyli ■ S| 
plan kontraktacji cieliczek. To on 
gcrąco nakłaniał rolników do u- 
prawy odłogów, których zlikwido
wano już w gminie Czaplinek 140 
ha. Za jego namową Tadeusz 
Zwierzyński I kilku innych gospo
darzy z gromady Sikory zastoso
wali na części swoich pól siew 
krzyżowy pszenicy ozimej.

— Zrobimy omłoty i wykażemy 
wszystkim mieszkańcom Sikor na 
przykładzie, że siew krzyżowy 
zwiększa plony o kilka dobrych 
kwintali z hektara — powiada Jan 
Włodarczyk. — Poza tym chłopi z 
Sikor zamierzają uprawiać kapu
stę abisyńską.

Jan Włodarczyk mówi: „zamie
rzają" nie dodając, że to on wła
śnie podsunął im tę myśl, bowiem 
w Sikorach rzepak przeważnie nie 
udoje się, a kapusta abisyńskzt, 
jak twierdzą doświadczeni rolnicy, 
rośnie na ogół dobrze tam, gdzie 
nie chce rosnąć rzepak.

W tych samych Sikorach, 'zię- 
ki - znowu - Janowi Włodarczyko 
wi, Stanisław Maryniok i Kazi
mierz Swędrowski zaczęli wapno
wać swoją ziemię.

Obecnie tow. Włodarczyk „żyje" 
przygotowaniami do wiosennej ak 
cji siewnej. Zostało jeszcze sporo 
do zrobienia. Np. GS jest dotych 
czas niedostatecznie zaopatrzona 
w ziarno siewne i nawozy sztucz
ne. A poza tym pracownicy GS 
chcieli sprzedawać nawozy sztucz 
ne systemem „wiązanym". Włodar 
czyk cierpliwie tłumaczył Im, że 
tego stosować nie wolno, że o- 
wszem sprzedawca może I powi 
nlen zachęcić rolnika do kupna 
nawozów fosforowych czy saletrza 
ku, nie zaś tylko nawozów azoto
wych, których Idzie najwięcej, 
ale sprzedawca nie ma prawa

Gdy nie pomaga GOM 
„poinaga“ kułak

B. G A Ł Ę S K I 
pracownik nauikowy 
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pomiędzy tymi typami, które powyżej 
wymieniliśmy.

Godnym uzupełnieniem każdego zam
ka-jest odpowiedni klucz do niego. I tu 
musimy bezstronnie stwierdzić, że klucze 
też doskonale pasują jakościowo do 
zamków. Jest cały pęczek kluczyków od
znaczających się niemniej wyjątkowymi 
i interesującymi cechami. A więc są 
kluczyki nie dające się wkładać w otwór 
zamka. Są też takie, które możemy do
skonale włożyć i wyjąć, ale obrócić ich 
niepodobna. Jest też niemniej imponu
jąca ilość kluczyków pogiętych, połama
nych i powykrzywianych w rozmaity spo
sób - I to tylko przy najniewinniejszych 
próbach użycia ich do tego celu, do 
którego zostały przeznaczone.

Tyle o zamkach i kluczykach do nich. 
Ale o okuciach — jeszcze nie wszystko. 
Pozostały nam przecież tak niezbędne 
i konieczne detale jak zawiasy, wkręty 
itp. A w tej dziedzinie możemy zade
monstrować takie eksponaty, jak blaszki 
od zawiasów nie mające wyżłobionych 
gniazdek na główki od śrub. Oczywiście 
śrubka wystaje na wierzch. A szafa ze 
swego założenia służy na ogół do prze
chowywania przedmiotów, nie lubiących 
nagłego zetknięcia się z ostrą krawędzią 
metalu. A jeśli do takiej kolizji dojdzie 
-o kłopot nietrudno i na pewno przyszt- 
właściciel szafy miałby w takim wypadku 
poważne i uzasadnione pretensje do 
tych, którzy ją zrobili. Galerię uzupełnia
ją zawiasy, do których nie pasują śruby, 
śruby, które nie pasują do zawiasów, o 
roz takie np. wkręty, których nie podob
na przy pomocy ogólnie dostępnych 
środków zmusić, aby weszły w drzewo.

Jeśli mówiliśmy już o zamkach - mu 
simy zdradzić jeszcze jedną ich tajemni 
cę. Otóż mają one przeważnie bardzo 
brzydki I złośliwy zwyczaj prezentowa
nia swych ukrytych „zalet" i cech wro
dzonych (np. zpcinanie się) - wtedy, gdy 
są już na dobre wmontowane na swe 
miejsce w szafie.

A teraz chwilka uwagi. Spróbujmy ob

ie oportunletyczne cofanie 
61 e przed trudnościami 1 od
dawanie nieraz pod szyldem 
rzekomej troski o produkcję 
rolną pierwszeństwa w ko
rzystaniu z GOM kułakowi 
nie może Istnieć

I znów: zwiększenie kontro 
11 społecznej nad pracą 
GOM-ów, ożywienie komite
tów członkowskich, związa
nie z pracą GOM aktywu gro 
madzklego, stałe Interesowa
nie sle organizacji 1 instan
cji partyjnych pracą ośrod
ków da niewątpliwi© moż- 

1 ność skuteczniejszego przeła- 
I mywania trudności, otworzy 
przed GOM szersze możliwo
ści pomocy chłopom pracują
cym, i pełniejszego reallzowa 
nla zadań.

Sprawdzianem pracy GOM 
będzie najbliższa akcja siew
na. Sprawne przeprowadze
nie remontów, doprowadzenie 
wszystkich maszyn do stanu 
gotowości, a zarazem otocze
nie ośrodków należytą opie
ką ze strony instancji partyj
nych 1 rad narodowych, wła
ściwe rozplanowanie wykorzy 
stania maszyn 1 zbliżenie ich 
do biedoty wlejekle| — oto 
warunki poprawy pracy 
GOM.

Tezy na II Zjazd partii 
stawiają przed Gminnymi O- 
środkaml Maszynowymi po
ważne zadania w walce o 
wyższą produkcję rolną go- 
spodametw Indywidualnych, w 
walce o skuteczniejszą obro
nę biedoty 1 średniorolnych 
przed kułackim wyzyskiem. 
Dlatego też poświęcenie spra
wom GOM dostatecznej uwa
gi przez instancje i organi
zacje partyjne dopomoże o- 
środkom w spełnieniu ich za
dań. w podniesieniu ich pra
cy na wyższy poziom, w uczy 
nleniu z nich poważnego śród 
ka pomocy ludowego państwa 
dla pracującej wsi.

CHOĆ całe to zagadnienie traktuje
my zupełnie poważnie i mamy za
miar pisać tu o sprawie dość za

sadniczej i istotnej - na początku nie 
zawadzi mała anegdota.

A więc podobno w jednej z fabryk 
produkujących okucia meblowe odbyła 
się niedawno narada robocza na temat 
jakości i asortymentu wyrabianych to
warów. Poruszono teł sprawę urucho
mienia produkcji dodatkowej. Projektów 
było dużo, ale zwłaszcza jeden z nich 
zyskał szczególne uznanie i poparcie ze
branych. Wniosek ten proponował wy
twarzanie specjalnego, dość skompliko
wanego przyrządu (takie „skrzyżowanie" 
młotka z obcęgami), Jdóry miałby uła
twić lub umożliwić otwarcie drzwi zwy
kłej szafy, którą nieopatrzny właściciel 
zamknął na kluczyk - lekkomyślnie są
dząc, że zamek służy do zamykania. Przy
rządy te miały być sprzedawane przez 
CHPD wraz z meblami. Natomiast pro
jekt jednego z pracowników, aby pod
nieść jakość produkowanych okuć i zam
ków meblarskich, kosztem zrezygnowa
nia z tego rodzaju nowatorskich ekspe
rymentów - spotkał się z dezaprobatą 
i wyraźną niechęcią zarówno dyrekcji 
jak i załogi.

Ta historyjka przypomniała mi się, gdy 
na terenie Słupskiej Fabryki Mebli długo 
medytowałem nad całą skrzynią przed
miotów, które kiedyś były niewątpliwie 
zamkami, zawiasami, wkrętkami i inny
mi niezbędnymi przy produkcji szaf czy 
biurek detalami.

A więc po pierwsze, zamki. Zamki, 
które z grubsza biorąc, możemy podzie
lić na 3 zasadnicze kategorie: - takie, 
które się otwierają, ale nie zamykają; 
takie, które z pewnością można łatwo 
zamknąć, ale™ jeszcze nikomu nie udało 
się ich otworzyć; oraz takie można po
wiedzieć uniwersalne, tzn. nie dające się 
ani otworzyć, ani zamknąć.

Oczywiście podział ten nie wyczer
puje ogromnej masy innych odmian, nie 
mówiąc już o najprostszych kombinacjach

„wydzielać" rolnikowi nawozów 
według sztywnej zasady: tyle I 
tyle kilogramów każdego nawozu,
- To prawda, że chłopi w na- 

szej gminy najchętniej blorą na
wozy azotowe, a do innych nie 
przywiązują znaczenia - przyzna- 
je Włodarczyk - ale przecież nie 
wszędzie są one najpotrzebniejsze. 
Postanowiłem wytłumaczyć to na 
najbliższym szkoleniu agrotechni
cznym. Postaram się pokazać na 
ocznie chociażby rolnikom z Kuź
nicy Drawskiej, jakie warstwy po 
siada gleba ich pól, jaka jest jej 
struktura. Jak to zrobię? Prosto: 
wystarczy do butelki z uciętą szyj 
ka wsypać trochę ziemi z pola, 
nalać wody, rozbeltać to dokład
nie i na kilkanaście minut pozo
stawić w spokoju. Ziemia ułoży 
się w poziomie, równiutkie I od
mienne kolorem warstewki. Wtedy 
obliczymy układ gleby w procen
tach I wspólnie ocenimy, czego 
tej glebie trzeba, żeby jak najwię 
cej rodziła

Co drugi dzień !<ra Włodarczyk 
bywa w GOM-ie I gospodarskim 
okiem doglądało remontów. Naj
ważniejszą jego troską w chwili 
obecnej jest, czy remonty w GOM 
zostaną zakończone w przyszłym 
tygodniu. No i plan pomocy są
siedzkiej, który jest już prawie spo 
rządzony, (brakuje Jeszcze tylko 3 
gromad). Plan ten ma być osta
tecznie opracowany w ciągu naj
bliższych dni.

Pewnie, że Jon Włodarczyk ma 
w swojej pracy także niedociąg
nięcia. Do jednych gromad na 
przykład zagląda częściej, do In
nych bardzo rzadko. Potrzebny mu 
jest rower, na brak którego naj
bardziej się uskarża. Włodarczyk 
za mało współpracuje z organiza
cjami partyjnymi I ZMP-owcaml 
w gromadach oraz z ZSCh. Stad 
trudno samemu wszystkiemu podo 
łać, stąd brak mu czasu na po
głębianie swoich wiadomości z za 
kresu agrotechniki. Szkolenie rol
nicze w wielu gromadach nie prze 
biega należycie, ponieważ Prezy
dium PRN nie nadsyła lektorom 
potrzebnych materiałów. Tow. Wło 
darczyk interweniował w PRN. Nie 
pomogło.

Jan Włodarczyk cieszy się zau
faniem i szacunkiem wśród chło 
pcw. Trzeba, aby Prezydium PRN 
w Szczecinku bardziej pomogło 
mu w pracy, żeby pomogło wszy
stkim gminnym Instruktorom rol
nym na terenie swego powiatu, 
żeby doceniło wagę zadań, jakie 
mają oni do spełnienia w podno 
szeniu produkcji gospodarstw pra 
cujących chłopów.

(Cł -)

Właściwe wykonanie przez 
GOM wymienionych zadań za 
leży od wielu czynników.

Są to między Innymi: taki 
zestaw maszyn rolniczych w 
GOM które poszukiwane są 
przez indywidualne gospodar
stwa chłopskie i które można 
w tych gospodarstwach racjo 
nalnie wykorzystać, dobry 
stan tych maszyn, fachowe 1 
dobrze orientujące się w zło
żonej strukturze klasowej wsi 
kierownictwo, które pótrali 
doprowadzić maszyny do naj- 
bardzlei potrzebujących a za
razem potrafi zorganizować 
wspólne wykorzystanie ma
szyn wymagających większej 
liczby osób do ich obsługi 
(np. kopaczek). Te warunki 
pracy GOM zapewnić powin
na fachowa 1 polityczna opie
ka POM, którym Gminne 
Ośrodki Maszynowe w chwiri 
obecnej podlegają.

Tak pracuje Jan Włodarczyk- 
a jak Wy —

towarzysze instruktorzy rolni?
W WALCE o podniesienie 

produkcji rolnei 1 za
cieśnienie spójni eko

nomiczne! z masami pracują
cego chłopstwa Gminne Ośrod 
ki Maszynowe zajmują bardzo 
ważne miejsce. Zadania GOM 
na tym odcinku można ująć w 
trzech punktach.

GOM — to przede wszyst
kim Jedna z na (ważniejszych 
1 najbardziej bezpośrednich 
form pomocy produkcyjnej dla 
indywidualnych gospodarstw 
chłopskich: bledniackich i 
średnlackich.

Po wtóre, GOM — to jedna 
z ważniejszych form obrony 
chłopów pracujących, a w 
szczególności biedoty, przed 
kułackim wyzyskiem, występu 
jącym również na tle wynaj
mu młocarń, siewnlków 1 in
nych maszyn rolniczych.

Po trzecie. GOM — to Jedna 
z dróg wprowadzania 1 popu
laryzowania mechanizacji *• 
rolnictwie 1 związanej z nią 
kooperacji pracy, przygotowu
jące) masy chłopskie do go
spodarki zespołowej.

uaktywnienie komitetów człon 
kowsklch przy GOM, które 
nawet tam, gdzie istnieją, w 
poważnym stopniu zbiurokra
tyzowały się dziś w przeci
wieństwie do początkowego 
bardzo żywego — okresu swej 
działalności; zbliżenie tych 
komitetów do spraw pomocy 
sąsiedzkiej: zainteresowanie
pomocą sąsiedzką PGR 1 spół 
dzielni produkcyjnych i po
wiązanie jej z pracą GOM 
itp.

Taka pomoc gospodar
stwom łflednlacklm Jest klu
czem dla zwiększenia zainte
resowania biedoty pracą 
GOM.

Następna sprawa, na któ
rą Jak się wydaje należy 
zwrócić uwagę. U> fakt, że 
niektóre maszyny w GOM. 
jak np kopaczki, są Jak do
tąd niemal wyłącznie użytko
wane przez kułaków, nato
miast biedota 1 średnlacy ko 
rzyetają z nich w nieznacz
nym stopniu. Biedota 1 mniej 
sze gospodarstwa średnlackle 
korzystają przede wszystkim 
z siewnlków 1 młocarni, za
możniejszy średnlak wyko
rzystuje również 1 maszyny 
żniwne: kopaczka z GOM Jest 
wśród pracujących chłopów 
mniej użytkowana. Jak się 
zdaje, decydujące znaczenie 
ma tu fakt, że drobniejsze 
gospodarstwa chłopskie nie 
mogą na swych niewielkich 
działkach wykorzystywać ko
paczki 1 podobnych maszyn. 
Konieczne więc Jesi tu z°rga 
nlzowanle biedoty 1 średnla- 
ków dla wspólnego wykorzy
stania tych maszyn na Ich 
polach. Zorganizowanie ta
kiego współdziałania |est nie 
wątpliwie niełatwe, Jednak-

trzebnych mu maszyn, zaczął 
na nowo wiązać się na tym 
gruncie z kułakiem, wpadł na 
nowo w zależność od niego.

W tym pozbawieniu GOM 
niezbędnych maszyn wyraża 
się niewątpliwie brak troski 
niektórych Instancji partyj
nych 1 organów władzy ludo
wej o chłopa. Jako o wytwór
cę. Wyraża się również nie
zrozumienie przez niektóre 
podstawowe organizacje par
tyjne oraz komitety powiato
we 1 gminne roli GOM Jako 
ważnego czynnika w socjali
styczne! przebudowie wsi. Ma 
szyny zabrane do POM celem 
lepszego obsłużenia spółdziel
ni produkcyjnych nie na wie
le sję w POM przydały. Ogo
łocenie zaś GOM z tych ma
szyn odepchnęło chłopów pra 
cujących i od GOM 1 od spół
dzielni, utrudniło więc w re- 
zaltacle proces rozwoju spół
dzielczości produkcyjnej.

Wydaje 6ię konieczne, aby 
na tych terenach, gdzie zda
rzały 61ę takie wypaczenia po 
Utyki partii, cofnięto z powro 
tem z POM do GOM te ma
szyny, które szczególnie są 
ważne dla obrony mało- i śred 
njorolncgo chłopa przed ku
łackim wyzyskiem (np. mło- 
carnle) oraz te, które mogą 
być racjonalniej wykorzysta
ne w gospodarstwach chłop
skich (maszyny o trakcji kon
nej).

Jak wykazują badania In
stytutu Ekonomiki Rolnej, w 
pracy GOM mimo niewątpli
wych osiągnięć wyrażających 
się w rozszerzaniu zasięgu wy 
konanych przez nie robót, wy
stępują Istotne braki 1 zrmleci 
bania.

Oto na przykład w woje
wództwie wrocławskim zauwa 
żyć można wśród chłopów pra 
cujących pewien spadek zain
teresowania w stosunku do 
GOM. Jak wykazuje analiza 
zapisków sporządzanych przez 
chłopów prowadzących rachun 
kowość — w tym samym wo
jewództwie w r. 1949 wszyst 
kle gospodarstwa (wśród bada 
nych) donajmujące maszyny, 
korzystały nieomal wyłącznie 
z usług GOM. Natomiast 
1952 r. na 100 gospodarstw 
donajmujących żniwiarki 88 
korzystało z usług GOM. a na 
100 gospodarstw donajmują
cych młocamle zaledwie 62 
donajmowało Je z GOM. a 
reszta pożyczała Je od kuła
ków. Zjawisko to niewątpliwie 
występuje nie tylko w woj. 
wrocławskim ale 1 na Innych 
terenach. Wynika to najpraw 
dopodobniej stąd, -że przejście 
GOM pod kierownictwo POM 
w niektórych wypadkach do
prowadziło do zubożenia 
GOM. do pozbawienia ich np. 
agregatów młocamianych. 
W rezultacie blednlak 1 śred- 
niak nie znajdując w GOM po

Na Istotne braki w pracy 
GOM wskazuje również ana
liza składu społecznego użyt
kowników gomowskich ma
szyn. Jak wynika z badań an
kietowych IER, w wojewódz
twach białostockim, lubel
skim. warszawskim 1 łódzkim 
(a 1 gdzie Indziej sytuacja wy 
gląda podobnie) na 100 go
spodarstw korzystających z 
pracy GOM gospodarstw biec 
nlacklch Jest zaledwie 10, a 
kułackich 25, reszta tzn. oko- 

, ło 65 gospodarstw, są to go
spodarstwa średnlackle.

Jak widać, większość wśród 
użytkowników GOM stanowią 
średnlacy, mały natomiast od
setek zajmują cl, którzy po
mocy GOM najbardziej po
trzebują — biedota wiejska. 
We wsiach badanych przez 
IER w wymienionych wyżej 
województwach na 100 bled- 
nlaków zaledwie 6 korzysta 
z pomocy GOM, wśród chło
pów średniorolnych na 100 
gospodarstw korzysta z GOM 
25 (i to wśród mniejszych 
gospodarstw średnlacklch 21, 
a wśród zamożniejszych śrecl- 
niackich 35). Natomiast gdy 
chodzi o kułaków, to na 10Ó 
gospodarstw kułackich blisko

Kto korzysta z usług GOM?
44 korzysta z GOM. Jak więc 
widać, GOM nie potrafiły do
tąd zainteresować biedoty, a 
kułacy wszelkimi siłami dążą 
do tego (i trzeba dodać na nie 
których terenach z powodze
niem) — aby pomoc. Jaką 
poprzez GOM nasze państwo 
daje pracującym chłopom — 
przechwycić dla siebie.

Skąd wynika taki stan rze 
czy? Należy przypuszczać, że 
mała atrakcyjność GOM dla 
biedoty wiejskiej wynika m. 
In. z braku siły pociągowej 
w gospodarstwach bledniac
kich. Trzeba pamiętać, że 
ogromna większość gospo
darstw bledniackich nie ma 
konia (94,1 proc, gospo
darstw d<> 2 ha w kraju, to 
gospodarstwa bezkonne) 1 Je
śli blednlak ma pożyczyć ma 
szynę z GOM, a konia od ku
łaka, to często woli on po
życzyć od kułaka maszynę 
wraz z kontem 1 z Iconieczno- 
śc! odrobić mu za to 1 to 
najczęściej niemałą ilość dni.

Dzieje się tak często dlate
go, że organizacje 1 Instan
cje partyjne często nie lntere 
sują się kto korzysta z ma
szyn GOM.



Z dyskusji na Plenum KW PZPR

Ukażmy młodzieży wspaniale perspektywy pracy 
w nowoczesnym rolnictwie

pomocy w rozwiązywaniu trudno
ści.

Szczególnie operatywne w pra
cy winny być GRN - te podsta
wowe ogniwa wlaefty ludowe). 
Niestety, te właśnie podstawowe 
ogniwa nie zawsze spełniają swe 
zadania, i poważną winę ponoszą 
za to prezydia powiatowych rad 
narodowych, a równie! I Prezy
dium Woj. RN, które nie kontro
lują na codzień Ich praCy, które 
zbyt rzadko zaglądają dt> gmin 
po to, aby przynieść GRN kon
kretną pomoc, zhaleźć wspólnie 
sposoby usunląció niedociągnięć 
I usterek, skontrolować procą ko
misji red.

Niemałą winą ponoszą również 
komitety powiatowe I gminne par
tii, które niejednokrotnie ograni
czają się do komenderowania 
pracą rady, o więc zapominają o 
podstawowym obowiązku politycz
nego kierowania pracą rad naro
dowych,

Zbliża się szybkim krokiem wio
senna kampania siewna. Przed 
rodami narodowymi stoją olbrzy
mie zadania. One joko gospodarz 
terenu są w pełni odpowiedzialne 
za to, by siew dziesięciolecia Pol
ski Ludowej wydal obfite, piękne 
plony. W swej pracy, w mobiliza
cji wsi do wiosennej kampanii 
siewnej, rady narodowe muszą się 
oprzeć o Jak najszerszy aktyw, 
czerpać muszą z ogromnego 
skarbca, jakim jest twórcza ener
gio rrioS pracujących. Rado naro
dowa, która będźle troskliwie wy
korzystywać wszystkie drogi zbli
żenia się do pracującej wsi, któ
ra czujnie będzie reagować na 
glosy słusznej krytyki na krzywdę 
I na Z*o, podniesie swój autory
tet I stworzy wokół siebie aktyw 
złożony z ofiarnych, dzielnych lu
dzi. Tylko tako rada umocni się 
jako organ włddzy ludowej) bę
dzie odnosić zwycięstwa w walce, 
de której prowadzi nas partia - 
w walce o wzrost dobrobytu mi
lionów ludzi pracy-

HENRYK PONDO 
sekretarz Prezydium Wojewódzkiej

Rady Narodowej

Dodatkowe 
zobowiązania 
pracowników 

leśnych
Pracownicy Nadleśnictwa 

Państwowego Żukowo (pow. 
Sławno) podjęli ita cześć II 
Z.fazdU partit dodatkowe Zobo
wiązania. Lośnlćzy Franciszek 
Trybuła zobowiązał się wyko
nać plan pozyskania drewna 
za I kwarta! br do dfila it) 
tnarea 1954 r. Podobne źol» 
wiązanie p»xlję!l również Leo
nard Wlklicki, IgnnCy Sźymafi 
skl. Stanisław Bukowski l Ka
zimierz Czajkowski, który po
za tym dodatkowo pozyska 
500 metrów eześclehnych dre
wna. Ponadto leśniczy Czaj
kowski zobowiązał się przed
terminowo przygfcr-wać sjsany 
do żywicowan!a< Gajowy Jan 
Kog postanowił na cześć II ZJa 
zdu wykonać plan pozysku I 
wywozu drewna za 1 kwartał 
również do 10 marca 1954 r. 
Podobne zobowiązania podjęli: 
Jerzy Bernart l Józef Pośnik.

Zobowiązani podjęte przez 
leśników z Żukowa są nlewąt- 
oltwto cenne 1 przyniosą pań
stwu pdWAtałż razOcdnośch

(P)

ruchome cegielnie — to zna
czy na zamówienie spółdzielń i 
produkcyjnej czy też PGR-u 
udaje etę tam specjalna ekipa 
robotników zaopatrzona w od 
powlednl sprzęt, która na m!e| 
9Cu produkuje cegły a. mlejsco 
Wvch surowców.

Pracownicy Fabryk! Pleców 
w Darłowie uruchomili dodat 
kową produkcję z odpadów 1 
wyrabiają z nich patelnie, lopa 
ty, lgfzóbła do czyszCżenls ko 
ni I blaszki do butów.

Fabryka Mebli w Słupsku 
1 Koszalinie oraz Taplcernla 
w Ba.ogardz.le produkują z od 
padów w ramach Czynu Przed 
zjazdowego watki do ciasta, ta 
borety, dea-k) do mięsa 1 za
bawki.

Zwiększenie asortymentu 
produkcji artykułów brokują-

dzą, że również | od nich 
zależy, by siew 10 lecia 
Polski Ludowej był sie
wem obfitych pio 
nów.

Są jednak niestety 1 ta
kie GOM-y, których kie
rownictwo do dnia dzlslej 
szego zdziałało niewiele 
w tyrti kierunku. Przy
kład — GOM w Połczynie 
Zdroju, Bezplanowość, za
niedbanie obowiązków I 
brąk wszelkiej odpowie 
dziainośćl — otó co cha
rakteryzuje „pracę11 kie 
rownictwa.

cych na naszym rynku wpły
nie bez wątpienia na polepsze
ni stanu zaopatrzenia ludzi 
pracy.

• * •
Analizując zobowiązania po 

dojmowane w naszym woje
wództwie trzeba stwierdzić, że 
w wielu zakładach podjęto bar 
dzo mało zobowiązań na odcln 
ku bytowo socjalnym 1 kul
turalno - oświatowym. Brak 
lesf również zóbowląZań z za
kresu hezplećżcństwa 1 higie
ny pracy.

Wskazuje to. że organizacje 
związkowe 1 «dmln!s’ra<eje za
kładów produkcyjnych nledo- 
otat<vz.n!e feszcae włączyły się 
do Czynu Przędz laźdoWeRO 1 że 
Wydział Socjalny ORZZ zwró 
cli na tę oprawę zbyt mało U- 
wagl. (p)

Wzmocnić kierownictw) prariukcją rolną - 
oto czołowe zadanie rad narodowych

partyjnych stanąć muli działal
ność komisji rad. Bowiem od ich 
właściwej pracy zależy w poważ
nej mierze działalność samej ra
dy narodowej, a więc należyta 
gospodarka terenem.

IX Plenum jako jeden z Istot
niejszych warunków dobrego, ope
ratywnego kierowania przez rady 
narodowe rolnictwem, postawiło 
konieczność pogłębiania nie tyl
ko przez pracowników wydziałów 
rolnych, lecz także przez wszyst- 
kich radnych wiedzy rolniczej, za- 
zhdjdmianie się z nowoczesną 
agrotechniką. Wielu Jest jednak
że radhych ńd naszym terenie, 
którzy nie doćehidją tefio, stąd 
teł ich wyniki popularyzacji no
woczesnych osiągnięć rolnictwa 
w pracy nad wzrostem hodowli, 
nad rozwojem gospodarczym te
renu, są niedostateczne. Stąd też 
witlu radnych nie Orientując się 
w cdfokształcie nowych systemów 
uprawy, unika spotkań dyskusyj
nych z chłopami. Na przykład nd 
zaplanowanych takich sto dzie
więć spotkań odbyto się zaledwie 

150. Dlatego też prezydia rad na
rodowych położyć muszą poważ
ny nacisk na kształcenie się rad
nych, na zdobywani* przez nich 
wiedzy agrotechnicznej.

Rady narodowe nię mogą ani 
nd chwilę stracić z pola widzenia 
człowieka i jego spraw, muszą 
tak postępować, by chłopi pracu
jący zrozumieli, że władza ludowa 
troszczy się o nich, muszą one 
dbać O to, by pomoc państwo 
docierała do wsi jak najszybciej, 
by nic z niej nie zostało uronio
ne. Rady narodowe znające naj
lepiej potrzeby powiatu I groma
dy muszą serdeczniej, głębiej 
wnikać w bolączki i trudności 
pracujących chłopów, energicz
niej, ' wytrwałej tablegać o Inte
resy małorolnych I średniorolnych 
chłopów, pomagać Im w walce 
i kułackim wyzyskiem. Muszą - 
tok jak uczy nasza partia — wi
dzieć w chłopie nie tylko sprze
dawcę zboża I obywatela plącą
cego podatki, ale człowieka — 
który pracuje, który produkuje, 
który oczekuje od rady narodowej

Realizujemy nasze zobowiązania

zacje partyjne Słabo Interesują 
się życiem I pracą młodzieży.

Osobna sprawa to praco kól 
ZMP nad przygotowaniem swych 
członków do wstępowania w sze
regi partii. I tutaj też obserwuje
my zjawisko przyjmowania człon
ków ZMP do partii przede wszyst
kim w fabrykach. W ostatnim cza 
sie 900 członków ZMP przyjętych 
zostało na kandydatów do partii, 
w tym lednók nieznaczny tylko pro 
cent ZMP-owców ze spółdzielń 
produkcyjnych I gromad.

Wniosek z tych faktów prosty. 
Instancje I organizacje partyjne 
winny wiecej uwagi poświęcić pra 
cy kól ZMP, włączać ZMP-owców 
do szkolenia partyjnego, wykorzy 
stywać ZMP jako poważną trans
misję -partii w pracy polityczno- 
wychowawcze] na swoim terenie, 
dbać, by zasięg działania ZMP 
wśród młodzieży niezrzeszonej sta 
le się rozszerza).

Chciałbym jeszcze omówić po 
krótce sprawę udziału młodzieży 
w pracach spółdzielń produkcyj
nych. Na ogół wśród członków 
spółdzielń za mało Jest młodzie
ży. Istnieją na przykład takie wsie 
jak Śmiechów w powiecie koszaliń 
skim, gdzie spośród 21 młodych 
ludzi 2 tylko pracuje w spóldzlel 
ni produkcyjnej, reszta zaś zatrud 
niona jest w fabryce slanowskiej, 
GS-le Wiekowo I Innych Instytu
cjach. Podobnie przedstawia się 
sytudeja W Innych gromadach 
uspółdzlelctonych.

Dlaczego tak się dziejeł Wydo
je ml się, że zarówno nasze Itola 
ZMP jak I organizacje partyjne 
nie potrafią rozwinąć właściwe] 
procy propagandowe] wśród rrlo 
dzieży, nie potrafią ukazać mło
dzieży perspektyw pracy na wsi, 
pracy w spółdzielni produkcyjnej.

Za mało się pracuje nad wpajd 
nicm w młodzież zomiłowanio do 
pięknego zawodu rolnika. Stąd

teł zdarzają się takie wypadki 
jak w Białogardzie, że większość 
uczniów tamtejszego liceum od
mówiła pójścia na studia ag tarto 
miczne.

I dlatego też przed organlza* 
cjaml ZMP-owsklml, o również I 
prjed organizacjami partyjnymi, 
staje zadanie ukazania możllwaścl 
wzrostu młodzieży w pracy no 
wsi, zachęcenia jej do zawodu 
rolniku, wytłumaczenia, że nosze 
POM-y, GOM-y, PGR-y I spóldzlel 
nie produkcyjne oczekują na no
we wykształcone kadry rolnicze.

W związku z tym należy rów
nie! otoczyć większą opieką mło
dzież już pracującą w Spółdziel
niach produkcyjnych, uaktywniać ją 
wciągać do zarządów spółdzielni.

Większą opieką I troską oto
czyć musimy również noszą mło
dą Inteligencję techniczną na 
wsi. Tak się zdarza często, że wie 
łu młodych agronomów pracuje 
w biurach PGR - siedzi nod sprd 
wozdaniami, podczas gdy teren 
bardzo poważnie odczuwa brak 
fachowej pomocy. Często też 
spotkać się można Z nie należytym 
zapewnieniem młodym ludziom 
warunków bytowych l kulturalnych. 
Oczywiście I no tym odcinku głów 
ną winę ponosi ZMP, który nie 
potrafił dotychczas wypracować 
sobie właściwych form pracy Z 
młodzieżą, który me prawie nie 
robi w kierunku poprawy jej wa
runków bytowych l kulturalnych, 
I w tej dziedzinie należy doko* 
nać zasadniczego przełomu. Pa- 
megą nam w tym niewątpliwi* Ot 
ganizacje partyjne. Od aktywności 
bowiem młodzieży na wsi, od jej 
postawy, od prdty rawodoWel I 
społecznej zależeć będzie w du
że) mierze pełnć realizacja wskd 
Zań IX Plenum.

Zdzisław kapra 
wice przewodniczący Zarządu 

Wojewódzkiego ZMP.

Kampania przedzjardowa, has
ła wysunięte przez IX Plenurń, 
zrodziły wśród naszej młodzieży 
nawy, poważny przypływ twórcze
go entuzjazmu I Inicjatywy. Przy 
niosły wzrost politycznej I produk 
eyjnej aktywności tysięcy młodych 
robotników I chłopów. Młodzież 
naszego województwa zarówno 
zrzeszono jak i rtlezrzeszona, przyj 
muje program wysunięty przez 
partię za swój program, realizuje 
go czynem, konkretną pracą. Do
tychczas 25 tysięcy młodzieży to 
betniczej, chłopskie] I szkolnej 
podjęło I wykonuje cenne zobo
wiązania prżedzjazdbwe. A prze
cież każdy dzień przynosi dalsze 
meldunki o podejmowaniu no
wych, dodatkowych zobowiązań 
no cześć II Zjazdu, o Wykonaniu 
I przekroczeniu dotychczasowych 
zobowiązań.

Na fali kwnpanil przedzjazdo- 
wej poważgTe wzrastają szeregi 
naszych organizacji ZMP-owsld:h. 
W tym roku przyjęto w szeregi 
ZMP 6 tys. młodzieży. Coraz licz 
nie] przychodzi do ZMP szczegół 
ni* młodzież robotnicza z PGR.

To jodnek nie oznacza jeszcze, 
i* wzrost szeregów naszej orga
nizacji ZMP-awskia| postępuje zu
pełnie prawidłowo. Obserwujemy 
zbyt słaby jeszcze wzrost kół ZMP 
w gromadach, a szczególnie w 
spółdzielniach produkcyjnych. O- 
cżywlście, poważną winę ponoszą 
tu zarządy powiatowe I gminne 
ZMP, które za mało jak dotąd pra 
cują z młodzieżą gromad indywidu
alnych, z młodzieżą pracującą w 
spółdzielniach produkcyjnych. Po 
noszą również winę za to I organl 
zacj* partyjne. Podczas gdy w 
fabrykach l PGR organizacje par 
tylne coraz lepie] kierują pracą 
kół ZMP, coraz Większą troską o- 
taczają młodzież, przysłuchują się 
Ich bolączkom, pomagają w pra
cy, to w większości spółdzielń 
l gromad Indywidualnych organl-

Hasło Czynu Przedzjazdo- 
wego odbiło się ezerokltn e- 
chem w całym naszym woje
wództwie. Ludzie pracy podję
li zobowiązania mające m. Ln. 
na celu przekroczenie planów 
produkcyjnych, oszczędność 6u 
nowców i podniesienie jakości 
produkcji.

Spróbujmy Częściowo podsu 
mować przebieg Ich realizacji.

Stwierdzić należy, że w o- 
kresie ubiegłych trzech mleslę 
cy propaganda wizualna wokół 
zobowiązań przedzjazdowych 
przestawiała się na ogół zado
walająco. Niemal wszystkie za 
kłady pracy są udekorowaną 
hasłami mobilizującymi załogi 
dó walki o brzedterminowe wy 
kontowanie zobowiązań, podnle 
sienie fakości produkcji 1 ob
niżkę kosztów własnych. W za 
kładach produkcyjnych nt»zo- 
go województwa wydano w 
tym czasie przeszło 1200 ga
zetek ściennych o tematyce zJa 
zdowej 1 współzawodnictwie 
przedzjazdowym. Ponadto 
przez radiowęzły zakładowe 
wygłoszono poważną ilość po
gadanek. Przodowała w tym 
Fabryka Sprzętu Okrętowego 
w Słupsku, gdzie wykorzysta
no radiowęzły dla szerokiego 
omawiania tez przedzjazdo* 
wych. Do takich zakładów 
można też zaliczyć TOR w Ko
szalinie. Fabrykę Mebli w Słup 
sku. bazę rybacką w Kolobrze 
gu i inne.

Wiele zobowiązań podjętych 
na cześć II Zjazdu partii JUŻ 
zrealizowano. Tak np. prncow 
Htcy Zakładów Przemysłu Wel 
n innego w Złocfeńcu wykonali 
śwole zoNwlązanta przedzjaz- 
dowe w 180 proć. Ich kóledz.y 
z PZPW w Okonku dali do 
końca ub. ftoktl dodatkowa pro 
dukcję wartości ponad półtora 
tńlllona złotych. Przekroczyli 
OH! w ten sposób o 31.2 proć 
zobowiązania podjęte w remach 
Czynu Przędz laz.dowcgo. Włók 
niarze Złocleńca. Okonka I Bo 
bollc dali w tym okresie set
ki metrów tkanin ponad plan.

Rybacy naszego wojewódz
twa podjęli na cześć 11 Zjazdu 
PZPR szereg zottowląźań zmle 
rrających ck> rytmicznego wy
konywania planów połowo 
wych. podniesienia jakości ry 
by i zftinlejn-en-ta kosztów wła
snych przedsiębiorstwa. Inlcla 
torem tego długofalowego 
współzawodnictwa komplekso
wego Jest rybak z przcdslęblor 
stwa „Korab" w Ustce tow. Je 
tlmow.

O wykonywaniu zobowiązań 
decyduje w poważnym stopniu 
dobrze zorganizowana 1 
wnśechstronna kontrola, Jak 
nn. w ZPW Złocieniec, Fabry 
cę Sprzętu Okrętowego w Słup 
śku t Mlejłkim Przedsiębiorst
wie Gospodarki KomunalfleJ w 
Słup*kń.

Okres Współzawodnictwa 
przed* lazdowego, to okres po
wabnego wzrostu aktywności I 
inicjatywy Jego uczestników. 
Np. załoga cegielni w Złocleń- 
ću wprowadziła do pracy tzW.

Rody norodowe - terenowe or
gana władzy ludowej *- są gospo
darzem województwa, powiatu, 
gminy, kierują działalnością go
spodarczą, społeczną, kulturalną, 
wiążą potrzeby terenu z zadania
mi ogólnopaństwowyml-

Toteż gdy partia stawia dziś 
przed całym narodem zadanie 
przyśpieszenia wzrostu stopy ży
ciowej mas pracujących, gdy 
koncentrujemy ogromne środki, 
aby wydatnie zwiękśzyć ogólną 
produkcję rolnictwa, rady narodo
we muszą ze wszystkich śil wal
czyć o pomyślną realizację tych 
wielkich iamierzeń.

Rady narodowe nd naśzyffl te
renie, szczególnie zaś rady gmin
ne, nie zawsze Jednak potra'lq 
dobrze organizować swą proęę, 
nie zawsze czują się gospodarzem 
w pełni odpowiedzialnym za swój 
teren. Mamy takie GRN, któfe ule 
gają jeszeze nleroż naciskowi 
kułactwa, odrywają się ód pra
cującej wsi, zżo stosów papierko
wej roboty nie dostrzegają Czło
wieka pracy I jego^potrzeb.

Na czoło zadań stojących przed 
radami narodowymi wysuwa się 
przede wszystkim wzmocnienie 
kierownictwa produkcją rolną. Po
ważną rolę mogą i powinny ode
grać na tym odcinku komisje rad. 
Niestety, trzeba stwierdzić, że 
dość trudno Znaleźć takie komisje, 
które by dobrze pracowały, które 
by przejawiały własną inicjatywę, 
aktywnie kierowały życiem gospo
darnym terenu. Dzloje tlę tak 
głównie dlatego, że prezydia rad 
narodowych nie interesują Się 
pracami komisji, nie rozpatrują 
wczas i należycie wniosków I u- 
wag kemisjl, nl* kontrolują na 
bieżąco pracy Członków komisji.

Również I organizacje partyjne 
za mało przejawiają zaintereso
wania procą członków partii w 
tych komisjach, nie żądają od 
nlęh regularnych sprawozdań z 
wykonania poleceń partyjnych, 
nie przythodzą im wreszcie z po
mocą w pokonywaniu trudroścl. 
Sprawa jest więc prosta. W cen
trum uwagi zOrPwno prezydium 
rad narodowych, lak I organizacji'

SZYBKIMI krokami 
zbliża się dzień go
towości do siewów 

wiosennych Tegoroczna 
kampania siewna zedecydu 
Je poważnie o wzroście 
naszych plonów. W więk
szości PGR-óW, POM-ów 
1 GOM-ów trwa gorączko
wa praca nad planowym, 
terminowym przygotowa
niem traktorów 1 maszyn 
rolniczych do wyjścia w 
pole W wielu PGR-ach, 
POM-ach 1 GOM-ach zało
gi — realizując swoje zo
bowiązania przedzjazdowe 
przyspieszają remonty. Wie

Tak wygląda ..widok ogólny11 podwórza połczyń
skiego GOM-u Żniwiarki, sleWńlkl 1 inne maszyny 
rolnicze stłoczone Jedna obok drugiej, w oplakahyrt) 
stańle, oczekują na remont.

' Te niewiele używane, przysypane śniegiem siewni ki 
stoją od roku bez kół wątpimy czy, w takim stanie 
1 przy takiej • „konserwacji" będą mogły wziąć one 
tidzial w tegorocznej akcji siewnej. •

Śniegiem „zakonserwowana11, rozpęcznlała od wilgo 
j wialnia, stoi tu od ubiegłego roku I ma pretensję 

do kierownictwa GOM-u w Połczynie ■ Zdroju, że nikt 
nawet nie nakrył |cj — w najgorszym wypadku ■“ ka
wałkiem stare i bapy.

Tekst 1 zdjęcia
Zbigniew Rogowski



Nasi dłużnicy |7, wizyty w Koszalińskiej Szkołę Metylowi)-Budowlanej

Staszek Mezgier będzie dobrym ślusarzem

O G Ł O s Z K N I 4
PRACOWNICY POSZUKIWANI

POŁOŻENIA DROBNE

?qUBY

PROGRAM I

7S luty 1954 (czwartek)
W> domoścl: 5.05, 6.00, 7 00, 7.55, 

12.00. 18 00 . 20 00, 23 00.
Vl# Aud. dla wsi. 5.25 Konc 

.S.g) Wuł 6 50 Ćlrr.n. 7 20 Muz. 
rozrywk. 7.50 Kalend 8.00 Konc. 
3 55 „Legenda Tatr' Iragm. pow 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera 

915 Muz. rozrywk. 9 40 Grieg — 
Sonata skrzypcowa G-dur. 11.05 
Dla kl. III słuch, pt. „Czy nam 
'zakwitnie". 1125 Muzyka j.aktual 
naści. 12.15 nadz. muz. lud. 12 45 
Aud. d’a wsi. 13 00 Kcnc rozrywk. 
13 40 Utwory na flet. 15.30 Dla 
dzieci ąud sł"W -muz z cyklu: 
„Śpiewamy piosenki 1 słuchamy 
muzyki4. 16 to Konc estradowe) 
radź. muz. rozrywk. 17.00 „Z Ży
cia ZSr.R", 17.30 MUZ. lud. 1800 
Mikrofonem po kiaju. 18.16 Muz 
jdla wszystkich — aud. slow.-muz. 
18.40 Aud. dla słuchaczy szkol 

politycznych. J9 00 yi)I Aud 
l.aure.Tów tl Ogólnopolskiego Kon 
kursu Śpiewaczego. 10 15 „Na mio 
dzleżowcj arupnle'.19 45 Aud. dla 
WSl. 20.28 Wlad- sport 2?.34 Muzy
ka rozrywk. 20.46 .Kapral V71- 
Snlewskl" ode. opow. Alojzego 
Srogi. 21.Q5 Aud z cyklu: „Sym
fonie Cłazunowa' VIII symfo- 
n‘.a. 21.50 Muz. taneczna. 22 20
Aud. o książce Prato Inlego pt. 
„yil.CjO yboglęh kącjlfnków”. 22 ł9 
Konc. solistów radzieckich.

CHOCHLA Anna zgubiła kwit 
komisowy Nr 090, wydany w Pot- 
czynle-Zdroju dnia 3 X11.1953 r.

GP-90-1

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
nieczynne.

„Młoda <łwardla“-Rokossowo - 
„As wywiadu”.

Seans godz. 11.
- „Polonia* 1-

„ Wiosna”.
Sęjpse fPHz I«. 1« < M-
SŁAWNO — „Sława” — 

„Aleksander Newski".
*ean« <odi. IS.
UARł.DWO - .Halka* — 

„gkandal w Clpchen>»rl»'t.
Sfgns gada. tf.

IIWAGAI Repertuar «|n poda- 
Jeipy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Piętna sq łe dziecinne taborecllii, które widzimy na powyż
szym zdjęciu. Prawdo?

Wykonała je w ramach produkcji ubocznej Koszalińska Fabryka 
Mebli w ilości 180 sztuk - w ciągu stycznia bieżącego roku. W 
lutym wyprodukuje drugie tyle.

Alo cóż z tego, taborcciki te muszę leieć w fabrycznych ma
gazynach, bo Prezydium Mięjskbj Rudy Narodowej w Koszalinie 
nie śpieszy się z oszacowaniem ich wartości...

D. J.

Nąsz felieton

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWCÓW „DOBRY BUT" 

w Koszalinie 

zawiadamia, te z dniem 13 lutego 1954 roku 
uruchomiony został w ramach Czynu Przedzjazdowego 

PUNKT WYROBU i NAPRAWY 
OBUWIA ORTOPEDYCZNEGO

lak również dystrybucja wkłądek ęrtopedycznyph. który 
mieści się w Koszaifiile przv Ul. Gen. t£. Świerczew
skiego 9 i oznaczony |e^t szyldem firmowym z kolejnym 
numerem 16. Punkt jen prowadzony jest pod kierunkom 
fachowca specjalisty. K-43-0

FELSKI Edmund zam. Wierz
chowo pow Człuchów zgubił kar 
t? meldunkową Nr P/lX/16303, wy 
daną przez Prezyd'um Gminnej 
Rady Narodowej Loża pow. Człu
chów z dnia 5 maja 1951 r

GP-S9-1

Kromka narhnna

Seminarium 
dla uykliidonróu

BRZOZOWSKA Ąnn» zgubiła w 
Białogardzie kartę komisowa Nr 
pozycji 1014. * G-87-1

hora Henryk — zgubił pokwi
towanie ankietyzacji złoźonycn 
dokumentów na dowód osobisty, 
śwlądeotwp ukończenia Gimna
zjom Mechanicznego, ćwiądecfwo 
czeladnicze 1 prawo jazdy Jtaf- Ula 
i IV. G-88-1

E-ch KSIĘGOWYCH, 1 go instruktora szkoleniowego, 1-go Świe- 
liicowego, 1-go referenta przeciwpoż., 1-go kontrolera sklepowego, 
1-go kiero»vn'ka sekcji przemysłowej, 1-go referenta sekcji przemy
słowej, 1-go samodzielnego referenta opakowań, samodzielnych 
kerąwmjfćw sklepów spożywczych i przemysłowych, 1-go pomocnika 
murarza i zakwalifikowany :h pracowników biurowych - zgtrudni 
Powszechna Spćtdzielna Spożywców w Koszalinie. Zgłoszenia pro
simy kierować do sekcji kadr wyż. wym. zakładu. Wynagrodzenie 
w myśl urnowi zblorowel._____________ _________________K-52-0

Do dnia dzisiejszego redakcja 
,nie otrzymała odpowiedzi od:

Komitetu Powiatowego Polskiej, 
/jednoczonej Partii Robotniczej w 
Drawsku na list nęszego czytelni
ka, przesłany w dniu 2 grudnia 
1953 r. (L. dz. 1533/53).• * *

Prokuratury Powiatowej w Mia
stku na list ob. Aleksandry Klo
nowskiej przesiany w d-iu 13 gru
dnia 1953 r. (L. dz. 1598/53).

» • ♦

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej - Wydział Gospodarki Ko
munalnej w Białogardzie na no
tatkę krytyczną p.t. „Spacerkiem 
po Białogardzie", zamieszczona 
w 303 numerze „Głosu Koszaliń
skiego" i przesianą w dniu 28 
giudnia 1953 r. <L. dz. 1737/53).

• * *

Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w Białogardzie na list 
zarządu RZS „Zwycięstwo'' w Nie- 
lepiu, przesłany w dniu 15 paź
dziernika 1953 r. (L. dz. 1240/53).

• * *

Dyrekcji Miejskiego Handlu De
talicznego w Szczecinka na no
tatkę krytyczną pt. „W sklepie 
komisowym „Robotnik" jest ina-

CŁÓWNEGO KSIĘGQWĘGQ zotrudniq natychmiast Kpjząlińskie 
Zakłady Gastronomiczne w Koszalinie, uf. Zwycięstwa 28. O'ertv 
należy składać w Dyrekcji KZG, Koszalin, ul. Zwycięstwa 28 - dział 
kadr. K-44-0

czej”, zamieszczaną w 295 nume
rze „Głosu Koszalińskiego” i 
przesłanq 10 gri/łpia 1953 rak’J. 
(L. dz. 1733/53).

Komitetu Powiatowego P/PR 
w Białogardzie na list naszego 
czytelnika, przestany dnia 15 gru
dnia 1933 r.

• * •

Komitetu Powiatowego PZPR w 
Szczecinku na notatkę krytyczną 
pt. „Na złom czy do Żniw", za
mieszczoną w 303 numerze „Gło
su Koszalińskiego".

* » *
Prezydium Miejskiej Rady Naro

dowej - Wydział Kultury w Byto- 
wie na notati ; krytyczną pt. „Za
bytkowy zamek w Bytowie", za
mieszczoną w numerze 297 „Gło
su Koszalińskiego” i przesłaną 
cir.ia 12 grudnia 1953 r.

» • »
Prezydium Powiatowej Rady Na

rodowej w Drawsku na tist nesze- 
go czytelnika, przesłany 23 gru
dnia 1953 r. (L. dz. 1613/53).

* « *
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej w Białogardzie na list 
naszego czytelnika przesłany w 
dniu 12 stycznia 1954 r. (L. dz. 
26/54).

Komitetu Powiatowego PZPR I 
Prezydium Powiatowej Rady ftjp- 
rodowej — Oddział Spółdzielń 
Produkcyjnych w Białogardzie na 
notatkę krytyczną pt. ,jNie wolno 
łamać statutu”, zamieszczoną w 
303 numerze „Głosu Koszaliń
skiego” i przesłaną w dniu 19 
grudnia 1953 r. (L dz. 1775/53).

« * »

Dyrekcji Elektrowni w Białogar
dzie na list pracowników Tartaku 
nr 6 w Slcwoborzu, przesłany 15 
grudnia 1953 r. (L. dz. 1561/53).

• • •

Okresowego Zarządu PGR w 
Szczecinku na list naszego czytel
nika, przesłany 9 listopada 1953 
roku. (L. dz. 1314/53) I na list 
prze«łanv 15 grudnia 1953 roku 
(L. dz. 1561/53).

przeczytaną ostatnio książkę i 
Ta się wjaśnje poznajemy.

Stąszek skończy! nledawno| 
szesnaście lat. Jest niski, 
ma ciemne, kręcone włosy. 
Cechuje sppkój 1 opanowa 
nie.

— ,,Do Zasadniczej Szko
ły Zawodowej — opowiada — 
zacząłem uczęszczać we jyrze- 
śniu ubjegłego roku. Jes‘em 
uczniem pierwszy kasy .O". 
Gdy ukończę szkołę 1 zdobę-’ 
dę zawód ślusarza maszyn 
rołnjczych — wrócę na '
bv pomagać rolnikom w na
prawie sprzętu. Bo Ja pc-cho 
dzę za wsi. Moi rodzice 
mieszkają w gromadzie Nać- 
mterz, powiat Sławno, gdzie 
uprawiają trzy hektary zie
mi. Gdy po raz pierwszy 
powiedziałem rodzicom. że 
chcę kształcić się w szkole 
zawodowej, byli z tego tro
chę niezadowoleni. Ale w 
końcu zgodzili się na mó| wy 
jazd do Koszalina'',

Dalej Staszek opowiada, 
że w czasie ferii zimowych 
odwiedził rod'inną wioskę 
Starzy koledzy by'.i clckwwl, 
Jak też Staszkowi wiedzie 
się w szkołę, czy Jest zado
wolony z pobytu w Koszali
nie. gdzie mieszka... Zapyta 
niom nie było końca.

TYLKO SIĘ UCZYC...

Zaraz po przybyciu do Ko- 
SZałJna otrzympłegn miejsce 
w internacie. Pokój, w któ
rym zamieszkałem jest całko
wicie wyposażony w meble i 
pościel. Jest tu czyściutko 
i ciepło. A pobył w inter
nacie i całodzienne wyżywie
nie kosztuje niecałe dwie
ście pięćdziesiąt złotych. In
ternatów mamv djya: jeden 
P,rzy uljcy ArpilJ Czerwonej, 
a drugi przy ulicy Zwycię
stwa. Łącznie mieszka w 
pj.ch $!udzl/ewięćdzjesięcju acz 
nlów- Przy internatach są 
świetlice, w których odra
biamy lekcje, czytamy cza
sopisma i książki oraz ^ra
my w szachy. Poza tym przy

i świetlicach istnieją zespoły i 
j artystyczne, takie Jak: de-j 
łklamątorsko-drąmatyćzny, ctjó; 

ral.ny. tan,eczny czy też deko-' 
ratorskl. Każdy może wiec 
tu znaleźć odpowiednia dla 
sjebje rązrywkę. W Interna- I 
c!|C żyje ?Je przyjemnie I we
soło. Cislemcżfesiąt procent 
uczniów otrzymuje stypendia. 
Również 1 mnie je przyzna- 
no-

Kiedy opowiedziałem moim 
kojegom z Nąćmicrza o tym. 
czego sle yv szkole uczymy, 
Józek Piopa, Heniek Kwia
tek 1 Antek Witulski posłano 
wiń do skończeniu szkoły 
podstawowej, Jeszcze w tym 
roku rozpocząć naukę w szko 
le zawodowej.

f CZEGO UCZYMY

Szczegółowych informacji ; 
o programie nauczania w ko 
Szalińskiej szkole zawodowej j 
udzielił dyrektor 6zkoly ob. 
Zygmunt Piórkowski.

— Nauka w nasze) sz-kole 
trwa dwą lata. — Trzy . dni 
w tygodnhj przeznaczone są. 
na naukę przedmiotów teore
tycznych, a przez dalsze trzy

Komunikat
W związku z oświadczeniem 

OZK zawiadamiamy, że chwilo
wo wyświetlanie filmów w salt 
PZM przy ul Pąwła Findera 12 
jest n eaktuclnc, ze względu na 
bezpieczeństwo publiczności.

Filmy będą wyświetlane, skoro 
tylko PZM opuści zajmowany lo
kal j w ter) sposób udostępni za* 
pasowe wyjście.

Komitet Miejski lowiadamia 
wszystkich wykładowców szko
lenia partyjnego szkół poli
tycznych i kursów podstawo
wych z miasta, że w dniu 26 
lutego 1954 r. o godz. 8 rano 
odbędzie się seminarium w O- 
śrorJku Szkolenia Partyjnego 
KM i KW.

Przybycie obowiązkowo.

Ładny, dwu
piętrowy gmach 
mieszczący się 
przy ujlcy Al
freda Lampe w 
Jtosząllple, wy- 
łożpny Jest czey 
woną, gładziyt- 
ką cegłą.

Nad głównym 
wejściem lyld- 
Bieje srebrnymi 
literami wyko, 
nany napis: ..Za 
sadnlcza Szko
ła Zawodowa”.

Wejdźmy do 
Środka. Jasny, 
rozległy kory
tarz iest w tej 
ębw:li puąty. 
Pąnujo tu ni
czym niezmąco
na fiłsza. Lek. 
c|a trwa.
* *

W pracowni fizycznej od
bywają teraz zajęcia ^ucznio
wie klasy drugie) ,.F“. Jak 
nas informuje kierownik pra
cowni, nauczyciel Stanjsjaw 
No^ewski, te ma'cm dzisiej
szej lekcji fizyki Jest „In- 
stąlacja oświetleniowa''. Do 
lepszego zobra7X?wąnJa wykłs 
cłu posłużą przyrządy fizycz
ne. Widzimy je, poustawia
ne na katedrze. Nauczyciel 
wywoląje właśnie dwóch ucz
niów — Jurek Surbiallc i Ta
dek Jurczyk wykonują do
świadczenie bezbłędnie. W od 
powledn] sposób łączą ogni
wa elektryczne systemem sze 
regowym oraz równoległym- 
Widać, że są dobrze przygo
towani <io lekcji... Nauczyciel 
Nożewski wykład ?wÓj jlu- 
struje wykrecamj 1 rysunka
mi.

Taka metoda ''nauczani?. 
;est naprawdę ciekawa. A sto 
sowana Jest ona również w 
innych pracowniach szkcly.

NA PRZYKŁADZIE
STASZK/L MEZGIERA

...Rozlega się przenikliwy I 
dźwięk dzwonka. Nauka na [ 
dziś skończona. Z pracowni 
wycjwdzą grupami uc/ntowle 
1 żywo dyskutują. Staszek 
Mezgier nie idz)e jeszcze do 
domu. Wstępuje do biblio
teki szkolnej, aby wymienić

dni uczniowie przecpoązą 
przeszkolenie w warsztatach. 
Z przedmiotów zawodowych 
wykładane $ą w szkole m. In. 
technologia. materiałoznaw
stwo, rysunek techniczny. Po 
za tym przerabiane są przed 
mlory ogólne, takie jak: jęr 
zyk polski, Języg rosyjski,. 
ma'ematyka. fizyka, nauka o 
Konstytucji i inne. Zajęcia 
praktyczne — mówi dalej dy
rektor Piórkowski — odbywa 
)ą się w warsztatach mecha
nicznych i stolarskich. Tutaj 
uczniowie pogłębiają swą wie 
dzę zdobytą na wykładach.

Kiedy zapytałem dyrektora 
o dobrych, wyróżniających 
się w nauce uczniów, usłyszą 
łem k".ka nazwisk, wśród ■ctó 
rych znalazło się tez nazwi
sko Staszka Mezgiera — „Me , 
zgler jest dobrym uczniem 1 
wzorowym aktywistą organi
zacji ZMP-owskliej. Po ukoń
czeniu szkflJy na pewno bę
dzie również. przykładnym 
pracownikiem”.

JAN DRAGAN

Od ręki
Za biurkiem w releracie 

kwaterunkowym sławneń- 
skiego Prezydium MRN 
siedział z przepisowo u- 
rzędową rpiną ob- kie
rownik reteratu. Przed biur 
kiem natomiast, Q4mleriyw 
siy trwożnym okiem „urzę
dowy" dystans międ*v te- 
lerehiem-tirzędnikiem a in
teresantem - śmiertelnikiem 
stal miętosząc w rękach cza 
pkę ob. Saciuk.

— Czegóż pan taki nie
śmiały, — odezwał się wre
szcie ob. kierownik. — Po
dejdź pan bliżej, przecież 
ia me kąsam- Ob- Saciuk 
me zmniejszał jednak dy
stansu. Jednym tchem wy- 
izucil z siebie znane kie
rownikowi od .dawna kilka 
zdań:

— Pracuję w Rejonowym 
Kierownictwie Robót Wodno 
Melioracyjnych. Mieszkam 
na kaset instyiucji w Iw/elg 
yvym pokoiku. Zona z dzlef 
mi w innei mleiscowoict. 
bwa dpmy, niewygodo, ro, 
dżina tęskni- Proszę o mie
szkanie...

Kierownik chclał przer
wać ob. Saciukowl, ale ob. 
Saciuk zdążył dorzucić:

— Czy ja się panu nie 
naprzykrzyłem prze? lak dlu 
gi okres czasu? Załatwiłby 
mnie pan w końcu. Znam 
takich urzędników. którżY 
sprąwy załatwiała często od 
ręki. Ą pan?

— OJ ręki? Kapitalne! U- 
nikolów za przykład ml pan 
nie stawiali Wypraszam so 
ble—zawołał zirytowany kin 
równik.—Zapamiętał pan so 
bie raz na zawsze, drogi pa 
me kolego, że referat kwa- 
tpiupkowy slawpppsklego 
Prezydium MRN, to nie au
tomat z czekoladkami i nic 
się tu „od ręki" nie załat- 
w ia.

Kilka dni późnie/ —■ 11 tu 
tego br. ob. Saciuk Interwe
niował w swoiei słusznel 
spray/ie w redakcji gazety, 
której lest stałym czytelni
kiem. Jeszcze tego samego 
dnia na biurku ob. kierow
nika referatu kwaterunkowe 
go zadzwonił niecierpliwie 
ieleton.

— Dzieh dobry. Tu redak 
cja. My w sprawie ob Sa- 
cluka. Chodzi o przydział 
mieszkania. Zbyt długo...

— Co? przerwał rozmowę 
ob. kierownik. Coś podobne 
gol... Wy mnie pracować 
nie będziecie uczyćl To mo 
ja sprawa. Zresztą nie mam 
czosu, bo idę załatwić waż
ne sprawy urzędowe. I... nie 
dokończywszy rozmowy od
łożył słuchawkę, po czym 
taktycznie poszedł załatwiać 
„urzędowe sprawy". Prosto 
do gospody, gdzie w godzi
nach urzędoyyych orzv zasta 
wlonym stoliku „likwidował' 
całkiem nleurzędowe w tym 
wypadku zaległości „o d 
rę Ił i".

(RQG)
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Walczmy z ciemnotą

O znachorach, żabiej krwi
i pełni księżycaTłum. Pośrodku obnażany do 

pasa mężczyzna, wokół które
go uwija się krępy człowiek 
Wymachujący czerwoną chust
ką. Skurcz bólu na twarzy de
likwenta 1 pełne ciekawości 
twarze gapiów świadczą o 
tym, że wypadek Jest nieco 
dzienny. To znachor wyczynia 
różne magiczne sztuczki, by 
wywichnięte ze stawu ramię 
powróciło na fi we miejsce. Nie 
pomaga Jednak ani osobliwe 
mamrotanie, ani „czarodziej
skie" różowe mydełko (pewni© 
poczciwy „Plxln" kupiony w 
pobliskiej spółdzielni). Ręka 
zwtaa bezwładnie, nieszczęś
nik cierpi.

— Co tu się dzieje — wy
krzykuje przypadkowo prze
chodzący żołnierz. — Idź chlo 
ple do szpitala. Raz, dwa... Do 
któr nastawi i po kłopocie...

x— Jak on nie pomoże, to 
łuż nic nie pomoże — re
plikuje kilka kobiet.

Wydarzenie to nie rozgry
wało elę — Jak by można są
dzić w pierwszej chwili — w 
średniowieczu, nie narodziło 
dię też w dziennikarskiej fan
tazji. Miało miejsce przed kil
koma laty w małym pomor
skim miasteczku Ch., a Jego bo 
ha terem był obywatel W., któ 
ry niewątpliwie płoni się dziś 
na to wspomnienie.

Sprawa znachorów, szarlata 
nów 1 różnych „babek" nie 
należy Jeszcze, niestety, u 
nas do całkowicie minio
nej, zamierzchłej przeszłości. 
Tu 1 Łam żerują różni wydrwlr 
grosze 1 oszuści, wykorzystu
jąc z dawna zakorzenione prze 
sądy 1 zabobony. Lekarze — 
przede wszystkim, lekarze wlej 
ecy — nierzadko spotykają się 
oko w oko z „zamawlaczaml'' 
1 ,,naprawiaczami" ludzkiego 
zdrowia, wyciągającymi od la 
tv,©wiernych złotówki 1 tuma
niącymi naiwnych swymi cza
rodziejskimi praktykami.

PONURY RODOWÓD 
CZAROWNIC

Nie trzeba sięgać aż do 
mroków średniowiecza i płoną
cych stosów Inkwizycji, by wy 
kazać, że bezmyślna wlana w 
gusła 1 zabobony, w siłę ma
gicznych praktyk zawsze towa 
rzyszyła nieodłącznie nędzy, 
nieuctwu 1 ciemnocie. Tam, 
gdzie ni© trafiała książka — 
triumfował szept babek „zama 
wlających" o północy, tam, 

gdzie brakło chleba — obroną 
przed chorobą był wywar z 
roślin zerwanych podczas peł
ni księżyca.

W czasach kapitalizmu, któ 
rv utrzymywał masy ludowe w 
ciemnocie 1 nędzy, nauka le
karska służyła et06unkow0 wą
skim kręgom społeczeństwa. 
Jeszcze pod koniec XIX 1 na 
)>oczątku XX wieku tysiące lu 
dzl. zwłaszcza na wsi, marło 
wśród straszliwych cierpień, 
wśród tortur zadawanych rze
komo w imię uzdrowienia.

Bolesław Prus w nowelce 
„Antek" opisuje tragiczną ece 
nę morderstwa dokonanego 
przez znachorkę Grzegorzową. 
...„baba obejrzała chorą uwa
żnie, opluta koło niej podłogę 
Jak należy, posmarowała Ją na 

wet sadłem — ale — 1 to nic 
nie pomogło.

Wtedy rzekła do matki:
— Napalcie kumo w piecu 

do Chleba. Trza dziewczynie 
zadać na dobre poty, to Ją o- 
deldzie...

No. teraz — rzekła znachor 
ka — położyć dziewuchę na so 
snowej derce 1 wsadzić Ją w 
Piec na trzy zdrowaśkl. Ozdro 
wleje wnet, Jakby kto ręką 
odjął". Te trzy „zdrowaśkl" 
wystarczyły. Gdy kobiety usu
nęły deskę, która zasłaniała o- 
twór pieca — zobaczyły okrut 
nie poparzonego trupa dziew
czyny.

Ten makabryczny zabieg by 
wał widać stosowany Jeszcze w 
latach dziewięćdziesiątych uhle 
głego stulecia, kiedy w roku 
1893 Jeden z czytelników cza
sopisma „Wisła" tak opisywał 
praktykowane w okolicach 
Drobina w pow. Płock zna- 
chorskle sztuczki. „Chorego 
rozebrarfr> do naga kładą na 
kopankę (dzieża — przyp. JK) 
1 wsuwają go do trzech razy 
do gorącego pieca po skończo 
nym pieczeniu chleba".

Nie wypleniły wiary w nad 
przyrodzone zdolności znacho
rów 1 późniejsze lata. Zaklęcia 
nadal zastępowały recepty le
karskie — bo Iluż to mieszkań 
ców wsi było stać na lekarza. 
Źdźbło perzu o trzech kolan
kach. zebranego po zachodzie 
słońca w ostatniej kwadrze 
księżyca, lub krew żabia — by 
ły łatwiejsze do zdobycia ńlż 
specyfik w aptece.

Prasa międzywojenna nie
jednokrotnie wspominała o sa
mozwańczych „doktorach". Na 
wsi nadal panoszyło się zna- 
chorstwo, lekarz nadal był 
rzadkością, bo tam, gdzie cenę 
leku miała łyżka cukru — tru 
dno nawet było marzyć o pro 
fllaktyce, o izbach porodo
wych, o zastrzykach...

A więc szalały gusła. Chcąc 
zapewnić noworodkowi zdro
wie 1 tężyznę — w niejednej 
wsi kuma kładła dziecko na ka 
mieniu 1 zaciskała Je pasem 
(słabszemu niemowlęciu poma 
gało to do natychmiastowej 
śmierci). W pewnych okoli
cach wierzono, że mięta leczy 
śledzionę „Jeżeli chory obry
wa Ją zębami z krzaka nie wyr 
wanego". że najskuteczniej

szym środkiem 
przeciwko bó
lom zęba Jest 
kość wyorana z 
pierwszej ski
by, pierwszej 
wiosennej orki. 
Ponurym świa
dectwem ciem
noty Jaka pa
nowała w sana
cyjnej Polsce 
na wsi, był pro 
ces „czarowni
ka", który od
był się w 1935 
r. (!) w Warsza
wie. Oskarżony 
odpowiadał za 
to. że przy po
mocy swoich 
„wyznawców" • 

okaleczył dziewczynę i utoczył 
z niej krew potrzebną mu do 
Jego czarodziejskiej praktyki 
„lekarskiej".

GŁOS MAJĄ LEKARZE

Oczywiście ogromne prze
miany Jakie dzięki władzy lu
dowej zachodzą na wsi — wy
płoszyły Już większość „upio
rów", „guseł" 1 „czarnoksięż
ników". Na błysk elektrycz
nego światła pierzchają „etrzy 
gl", radio zagłusza szept ma
gicznych zaklęć, ambulatorium 
wiejskie wygania ze wsi baby 
odczyniające uroki.

Ale gdzieś głęboko tkwi w 
niejednym mieszkańcu wsi — 
a zdarza się 1 miasta — daw
na wiara w wonne kadzidła, w 
moc zaklęć 1 ziół, które prze
dłużają życie, chronią przed 

śmiercią, budzą miłość, zapew 
nlają powodzenie... Oczywiście 
— są zioła lecznicze — medy
cyna współczesna chętnie I sku 
tecznle |e w wielu wypadkach 
stosuje. Ale Ich lecznicze dzta 
łanie, sprawdzone przez leka
rzy. nie ma nic wspólnego z 
„czarodziejską mocą" ziół sto 
sowanych przez szarlatanów, 
którzy tumanią naiwnych, w 
najlepszym razie nic im nie po 
magając, a Jakże często wpę

dzając w Jeszcze gonsze cho
roby.

Niedawno leden z lekarzy o 
powiadał o takim wypadku. 
Zgłosił się do niego chory skar- 
żący się na uporczywe bóle żo 
łądka. Dlaczego przyszedł on 
tak późno? Po wielu wykręt
nych odpowiedziach pacjent 
przyznał się. Przez kilka lat 
„opiekował się" nim znachor 
mieszka jący w jednej z pod to
ruńskich wsi. Przepisał nie
zwykle prostą kurację. Smleta 
nę rozbełtaną z wodą j zioła
mi (dostarczał ich oczywiście 
ze słoną opłatą sam „zielarz"). 
Ból od razu nie minie—ostrze 
gał — trzeba czekać parę mie
sięcy. No 1 owrzodzenie żołąd
ka, które było przyczyną cier
pień chorego, postępowało. 2y 
cle uratował choremu nóż chi 
rurga. A można było przecież 
tej konieczności uniknąć, gdy
by choroba była wcześn1e| roz 
poznana — wzdycha lekarz. — 
Medycyna rozporządza w tym 
przypadku nowymi skuteczny
mi specyfikami.

Dużego rozgłosu nabrała w 
zeszłym roku sprawa szarlata
na z Leopoldowa. O skutkach 
Jego metod leczenia pisali le
karze z Instytutu Onkologii w 
Warszawie, lekarze z Warszaw 
sklej Akademii Medycznej. 

Nasz felieton

Z PRASY:... kierownictwo wielu 
zespołów PGR często nie dostrze 
ga istniejących a nie wykorzysta
nych dotąd rezerw wzrostu nro 
dukcji roślinnej i zwierzęcej.-

Siedem pedantycznie odmierzonych krocz-, 
ków od okna do pieca. Jedenaście takichże 
od drzwi do biurka. Szybkie, przenikliwe spoj
rzenia rzucane w zapaćkane, niemyte od ty
godni szyby i spojrzenia melancholijne wraz z 
dymkiem „wczasowego" wolno wznoszone w 
sufit.

— Nic, psiakrew, nie wychodził.
Zatroskane oblicze pocięły głębokie zmarsz

czki zamyślenia... Westchnienia. Ciężkie roz
dzierające...

— No proszę. Wymyślcie tak, „na poczeka
niu", co by tu można w gospodarstwie uspraw 
nić, gdzie poszukać rezerw wzrostu produkcji! 
Zadanie niełatwe, a człowiek sam. Na kogo li-* 
czyć! Na innych! Co oni tam wiedzą/

— Rezerwy, psiakrew, rezerwy! Skąd je 
wziąć! Cóż on! sobie tam, w powiecie, myślą! 
Z rękawa je wytrząsnę te jakieś tam „rezer
wy wzrost u"! Z pola może je przywiozę, 
r.a podwórku zna/dę!

Tak denerwował się ktoś z kierownictwa pe 
wnego PGR.

— Ach, co tam! Jutro pomyślę, albo leszcze 
lepie/, pojutrze. Chociaż — zawahał się — w so 
bolę jest zwykle więcel czasu więc może by 
tak odłożyć całą sprawę... „ad acta" — nasu
nął mu się mtmowoli wyświechtany i aż lepki 
od ciągłego używania zwrocik.

— „Wzrost", „możliwości", ..rezerwy" i...

„ad acta". Nonsensf — zgromił się „samokryty 
cznie"", po czym szybko, nie oglądając się za 
siebie zatrzasnął drzwi kancelarii.

Na dworze było pięknie. Tak pięknie, te 
wprost nie zauważało się w jaskrawym blasku 
zimowego słońca olbrzymiej dziury w dachu 
obory (przeciętnie 1100 litrów mleka rocznie 
od krowy), nie słyszało kwiku nie karmionych 
warchlaków (jeszcze by drugie tyle trzody w 
obszernym chlewie zmieścił), nie czuło zapa
chu spalin pracującego ,.pełną parą" (i niepo
trzebnie) traktora 1 zapominało o wcale nie 
cieniutkiel dróżce usypanej nawozami sztucz
nymi w przemyślne esy—floresy i wiodące! 
od magazynu hen daleko w pole...

— A niech to gęś kopnie! — zaklął szpetnie 
ów ktoś z klerwnictwa pewnego PGR, po
tknąwszy się na środku drogi o przysypany 
śniegiem pęk słomy (żyta sypało w PGR-ze 9 
q z hektara, a pszenica 15 q, chociaż ziemia 
była II i III klasy).

— Ciągle tyle spraw, tyle spraw... Zamyśli 
się człowiek o tych tam dajmy na to rezer
wach, jakie by tu nowe wymyślić i na rów 
nej drodze na jakąś przeszkodę się natknie.

Tfu, do licha! — rzeki z niesmakiem 1 ob
szedł starannie nieszczęsną zawalidrogę. Re
zerwy, rezerwy... skąd ja ich wezmę! — jęknął 
głucho... Rozchorować się możnal

* * *

I przez co, przez jakieś rezerwy! Nie
znane, niespotykane, które i wvmvśleć trudno 

— prawda!

Rak — ..leczony" przez zna
chora ziołami, mogącymi co 
najwyżej regulować czynności 
trawienia, rozwijał etę bez 
przeszkód, przerzucał się na ca 
ły organizm.

Plsząc o praktykach „księ
dza - doktora", kierownik Po
radni Onkologicznej dla ko
biet stwierdzał: „Działalność 
ta fest wybitnie szkodliwa z 
dwóch zasadniczych przyczyn: 
Po pierwsze — rozpoznanie ra 
ka u osób, które go nie mają, 
wywołuje ciężkie urazy psy
chiczne... po wtóre — katego
ryczne odradzanie operacji w 

przypadkach stwierdzonego na 
ka powoduje zwłokę w lecze
niu. która może się skończyć 
fatalnie..."

Te dwa głosy lekarzy — a 
można by podobnych przyto
czyć o wiele więcej — są o- 
st rzężeniom dla wszystkich, 
szczęśliwie coraz mniej licz
nych, którzy Idą Jeszcze cza
sem na lep „uroków", „cza
rów", „okaidzań", są sygnałem 
że 1 na tym froncie, na fron
cie walki z ciemnotą czekają 
leszcze nas wcale niełatwe za
dania.

Stałe rozbudowywanie sieci 
poradni i szpitali w Polsce Lu 
dowej, powszechność oświaty 
Idąca w parze z podnoszeniem 
się poziomu kulturalnego na
szego narodu — to najbardziej 
niezawodne środki, przy porno 
cy których raz na zawsze prze 
gnamy z naszych wsi, z naszej 
świadomości resztki dawnych 
przesądów 1 zabobonów, wie
rzeń 1 guseł, środki, przy po
mocy których rozprawiamy elę 
ostatecznie z plagą tak bujnie 
krzewiącą elę w Polsce kapi
talistycznej — z głupotą, szar
latanerią, z demonami 1 oszu
stwem. i

J. KUCZEWSKA.

Są i tacy...

ZMP-owskie
Kolarskie Raidy Pokoju
Podobnie Jak w latach uble 

glych Związek Młodzieży Pol 
sklei organizuje w czasie Wy
ścigu Pokoju „Trybuny Ludu" 
„Neues Deutschland" 1 „Rude 
Pravo" — ZMP-owekle Ko
larskie Raldy Pokoiu.

W tym roku oprócz popula
ryzacji harcł VII Wyścigu Po 
koju. umasowlenla turystyki 1 
snortu kolarskiego, oraz pod
niesienia sprawności młodzie
ży do pracy, nauki 1 obrony oj 
czyzny — ZMP-owskle Kolar
skie Raldy Pokoju będą mia
ły również za zadanie uczcze
nie X-lecla Polski Ludowej o- 
raz poznanie wspaniałych osią
gnięć władzy ludowej w. tym 
okresie.

Raldy odbędą się na terenie 
całego kraju w dniu 9 maja, w 
dziewiątą rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem.

Raldy będą organizowane 
na terenie każdego powiatu do 
4 — 8 punktów docelowych. 
Młodzież w zespołach 5-osobo- 
wych startować będzie w zale
żności od wieku na dwóch dy
stansach: 10 km — dla mło
dzieży w wieku 10 — 15 lat 
I na 15 km — dla młodzieży 
powyże| 15 lat. Szybkość na 
trasie ograniczona jest do 10

W sobotę 
mijn termin zgłoszeń 
do Turnieju 
Szachowego

Jak już podawaliśmy dla ucz
czenia II -Zjazdu PZPR Sekcja 
Szochów WKKF i Redakcja „Glo 
su Koszalińskiego" organizują w 
nadchodzącą niedzielę 28 bm. 
w Koszalinie Błyskawiczny Turniej 
Szachowy. Przypominamy, że ter
min zgłoszeń upływa w sobotę 27 
bm. Radzimy więc nie zwlekać i 
jak najwcześniej zapisać się na 
listę uczestników turnieju.

Zgłoszenia przyjmuje Sekreta
riat Redakcji „Głosu Koszalińskie 
go .

Mecz nokautów w Darłowie

Kolejarz Darlowo-KS Koszalin 11:9
Rozegrane w ub. niedzielę w 

Darłowie towarzyskie spotkanie 
pięściarskie pomiędzy miejscowym 
Kolejarzem a WKS z Koszalina 
zakończyło się zwycięstwem go
spodarzy w stosunku 11:9. Mecz 
stal na przeciętnym poziomie. 
Większość walk zakończyła się 
przed czasem, toteż niedzielne 
spotkanie śmiało można nazwać 
meczem nokautów.

1 15 km/godz. Komisje 6ędzlo 
wskie oceniać będą zespoły 
blorąc m. In. pod uwagę: ze
społową Jazdę, prace społecz
ne wykonywane przed raldem 
1 na trasie, zdyscyplinowanie, 
dekorację rowerów, pomoc ko 
leżeńska na trasie. Wyróżnio
ne drużyny otrzymają dyplomy 
1 nagrody. W czasie raldów 
młodzież będzie miała okazję 
zwiedzać zabytki 1 pamiątki 
historyczne, poznając osiąg
nięcia 1 piękno swojej ojczy
zny.

W ramach raldów odbędą 
się również wyściel kolarskie 
dla młodzieży powyżej 15 lat 
na rowerach turystycznych. 
Wyścigi odbędą się w następu 
Jących kategoriach: kobiety od 
lat 16 — na dystansie 5 km, 
chłopcy 15 — 17 lat — dy
stans 10 km., mężczyźni od 18 
lat — 20 km. Ponadto dla ko
larzy sklasyfikowanych wy
ścigi odbędą się w dwóch ka
tegoriach, na rowerach dowol
nych- dla kl. III — na 40 km. 
1 dla klasy II i wyższej — na 
75 — 100 km.

W roku ubiegłym mimo nie 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych w raldach ZMP- 
owsklch wzięło udział ok. 70 
tys. młodzieży. W tym roku 
spodziewane Jest przekrocze
nie tef liczby. Komitety orgar 
nlzacyjne w terenie postawiły 
sobie za zadanie szczególną 
mobilizację LZS-ów do maso
wego udziału w raldach oraz 
do starannego przygotowania 
się do tej Imprezy.

W Warszawie powstał Już 
główny komitet organizacyj
ny złożony z przedstawicieli 
wszystkich organizacji maso
wych. Na czele komitetu stoi 
sekretarz ZG ZMP — Wegner. 
W terenie organizowane są ko 
mitety wojewódzkie 1 powia
towe.

Walki w wadze muszej 1 kogu
ciej nie odbyły się j zdublowano 
spotkania w wadze lekkopółśred- 
nlej 1 lekkośrednlej.

A oto wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu gospodarze): 
w piórkowej — Muskała wygrał z 
Wójcikiem,^ w lekkiej — Hałajko 
znokautował w II rundzie Karpac 
kiego, w lekkopólśrednlej I — 
Szweda przegra! przez ko z Ku
biakiem, w lekkopólśrednlej II — 
Osladacz w II starciu został zno
kautowany przez Mazura, w pól- 
średnlej — w ten sam sposób Wę 
dzikowski przegrał z Piotrowskim, 
w lekkośrednlej — Mlnlak uległ 
Lekoclńskiemu na punkty. W dru
giej parze tej wagi Wegner zre
misował z Nierobą, w średniej _
Sldorczyk jut w I rundzie znokau 
towat Dębowskiego, w półcięż
kiej Ptkuła wygrał przez ko ze 
Szrederem, zaś w wadze ciężkiej 
Krzyżaniak zwyciężył Cichockiego 
przez poddanie tego ostatniego 
przez sekundanta.

Zalnteoesowanie zawodami duże.
J. KIBI.ER

Gorzkowski 
najlepszym warcabisfą 
województwa

W ub. niedzielę odbyły się 
w Koszalinie finałowe roz
grywki o mistrzostwo wojewó
dztwa w warcabach. W tur
nieju wzięli udział czterej naj
lepsi warcablścl województwa 
wyłonieni w eliminacjach gru
powych. Najlepszym okazał 
sic Gorzkowski ze szczecinec
kiego Kolejarza, który uzyskał 
2.5 pkt remisując Jedną partię 
a Pozostałe rozstrzygając na 
swo.lą korzyść.

Na drugim miejscu uplaso
wał elę Stańczyk (Kolejarz 
Słupsk) — 2 pkt, trzecim był 
Oleksiak z koszalińskiego O- 
gnlwa — 1 pkt, 4. Leśnlkow- 
fikl z miasteckiego Startu —i 
0 5 nkt


